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Decyzja, rozkazy i czynności dowódcy straży przedniej.
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/Opracował kpt. dypl. Pa trokoński/

Przeczytawszy o g.9-e1 meldunek dowódcy kawalerji dywizyjnej, 
dowódca putfu przeprowadził następujące rozumowanie i

” 0 g.8-ej nieprzyjaciel l)ył w Redkowie; skraj lasu na zachód 
od folw.Hedków niezajęly; co jest dalej na zachód -  niewiadomo. 
Siły nieprzyjaciela ? Nieznane. Może większe niż moje, może 
mniejsze. -  W każdym razie uderzę na niego /prowadzę przecież 
straż przednia/, okaże się wtedy, kto to jest i co ma ! **

Pytanie : jak natrze^ t  "  ^
^ Położenie nieprzyjaciela, które melduje dowódca k.d. po­

chodzi z g 8-ej. Teraz jest kilka minut po g,9. -  Jeśli^nieprzy­
jaciel stoi na miejscu, to spotkam go w Sedkowie* Lecz jeśH  
idzie naprzód, to zbliża się już może do Ohotyna. Eonni zwiadow­
cy dadzę; mi o tern wiadomość.” ^

” Ha północy od strony S.p.uł. strzały artylerjiy ton bitwa, 
jest coś poważniejszego, ale o tern myśli dowódca dywizji* -  Ja 
robie swoje ! ”

” Popatrzmy na mapę. ”  ̂ ^
” Najpierw muszę wyjść z lasów, w których jestem.- Grdzie

Można wyjść też przez 
szeroko; je ś li mi 

>ędę mógł go szybko
oskHydlić.

A zwracajac się do adjutanta : , .
■Panie adiutancie -  dowódcy I. i  II.baonu dp umie. Niech

II.baon skręci na Futor Syteśka.” Poczem rpzumiye dalej :
” Gdzie maja iść s iły  główne ?l!a Ghotyn; oś marszu i droga 

lepsza, ale prowadzi w dolinie, któr^ nieprzyjaciel może obser­
wować* Niewygodne jest i to, że gdyby na pó^ocy sie coś popsu­
ło i nieprzyjaciel zajęł las na północ od Ohotyna, to pobyt w 
Chotynie byłby niemiły. Trzebaby więc się mocno ubezpieczyć od 
północy, a to odciągnie mi od głównego zadania s iły , któr^h  
nie mam za wiele. -  A więc na Ohotyn l.baon, reszta na PóSjoone.

” A później co robić ? Zbliżę się do nieprzyjaciela w Red  ̂
kowie dwoma baonami obok siebie, natrę na niego i odrzucę, w kie­
runku pnc*—. wschodnim z drogi do Beresteczka. Żresz tę» mam czas
o tem myśleć ! ” ^ ^  t

” Teraz sprawa artylerji. -  Obce ję. mieć w PpłUpcnem, ale 
wynika sprawa wsparcia baonu I. w Cnotynie. Ozy to będzie wy­
godne, gaj  scentralizuję artylerję w swem ręku w ^ółnocnem ^
Niech nowie artylerimta ! ” * .  ̂  ̂ , ..

Tu dowódca pułku zwraca się do dowódcy dyonu arty lerji, 
który znajdował się przy nim :
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po osi B^iiiocne • Fw.Żedkdw. f  naterein fera /?f?Dr 

rejoni^pdaloon^.°|Lordw|a*r«^ pianiej aebrad dyon gdsied w

będą le f  B ^ H t t y f  ̂ ylj^ini ^l«'^aal?Ii“i®okole ^
bate fjfn fd łS Ifs l ” L®\alkf! Praydwelić I.baoHowi
ustny skierowania zarm dowddcy dyonu roskâ

ry b y / o le in f l  o s l s i f ' ^ ° ’ <5dcy I.bamu, fctó.

jego wagi ® M araSu połSIntri weehoir^ffiS^!,-^ awrdoeaia. czy od pfłnoey i wachoau. ” ‘ Hieca się paa ubespie-
Bułkowef D O Z r o s k a z M i .  -Pluton artylerji 
ile Brio^p lS lo^S .?6Sone! baterji. pSteB^de-

" J®- wkrótce do Pana prz-tr-jade,**
„ Następnie do adjutanta •

ne. Trfebfzararild^^ropkSioLl??®^ Futor.Syteńka do m.Pdłnec- 
jest kawaler Ja? Niech la  przedzie
prania drop,dla artylSJi? ® H *^on , idzie pierwszy i na-
ku dowódcą Il.baonu, któremu dowódca puł-

Ł i “ s : j ś s s
diitifik wszptfciego adjutant pułku zredagował ael-
dowódcy k. d J  p ? ł S i  e ^ p u i f  ̂ l^ i  a?'lol!dc^^^^

alał udaó;się do m.PóS?cne, d“ ąd ¿adjede“ *tlfcżrdold ier£ ł-
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PrEebieg wypadków.

iłożymy, że wyjścia z lasów sostały wolne. Około g*10«45 
iaję.J unotyn, sięgaj^c^ćBołeia do skrsvźpwania dróg ną

^ałoi
I .  baon Eaję.<r Gilotyn, sięgamc es 04:010 a o sisrsy _
pnc.-sacb* od tej miejscowości, I  stronę Będkowa wysłano patro­
le % Eadaaiem roaposnania sarysn stanowisk nieprzyjaciela na 
kocie^ 5 ,6 .  -  1 plnton strzelców s drużyn^ o.kaia, saj|.ł pół« 
noeno-^Eacnodnię, CEfśd Obotyna.

prsy Lbaonie dowódca pnlku pozostał do g,10,35. Założy­
my, że w ciągli tego caasu nadeszły pewne wiadomości dodatkowe. 
Patrol kawalerjl dywizyjnej zamelaowałs że las Cbotyn jeat woi- 
nj, la  wzgórzu na północ ea tej miejscowości dotychczas nic 
nie Zauważono, Eonny W3rwladowea„ którzy, zboczywesy z drogi do 
lorytna, sapuśeił się w stronę Będkowa, melduje, że Btrzelano 
do niego z lasu na pnc.«wscb» od tei miejscowości,

0 g,10,35 dowódca pułku odiecBał do m.Północne, i  drodze 
zastanawiał sie nad dalszeiE działaniem, feran lekko falisty da­
wał nieprzyjacielowi dobre warunki ostrzału, fo nie było po­
myślno dla strony nacierającej^ Eatowały jednak łany zbóż wyso­
kich, ułatwiające podejście. Obserwację, ^daje się, i ni sprzyja“* 
ciel i my będziemy mieli dobr^, i  sprawa ubezpieczenia lewego- 
boku w czasie natarcia ? «  To pc^ńima zrobić kawaler ja  ̂  rozpo­
ścierając szeroko patrole na północ i zachód. Więcej s i ł  na ‘to 
ni© można poświęcle, Wrażliwem miejscem będzie nasza artjierja , 
saperzy Ją osłonią. Dowódca pułku był zadowolony. Pragnąłby co- 
prawda posiadać swój ill.baon, ais mógł się obyd, zresztą **od« 
wodem®̂  straży prsedniaj są s iły  główne dywizji.

Prze prowadź i ws a y powyższe rozumowanie,, dowódca pułku po­
le c ił oficerowi swiadowoseau udać się s Północnego do Komorów- 
ki do dowódcy & szwadr ĵBii kawaler j i  dywizyjnej i'"przekaz ad mu 
co następuje *

 ̂ pułk natrze dwoma baonami na Będków i Fw,Będków, Kawaler­
ia osłoni lewy bok pułku, 1 tym celu przesunie się do Mytnicy 
1 będzie prowadzić zwiady w kierunku na Saczurowice. Beresteca- 
ko 1 na drogę Bereśteczko -  Będków. 2ależy mi bardzo na ustale­
niu* ^ z ie  się znajduje zaobodnie skrzydło nieprzyjaciela stwier- 
dzonsgo w Redkowie* jaki© ma siły  i jakie przesunięcia zauważo­
no .

Oficer zwiadowczy miał udzielić dowódcy U szwadronu 
wszystkich potrzebnych wyjaśnień i wskazówek, zebrać wiadomości 
o nieprzyjacielu i najpóźniej na g .12.30 .wrócić do dowódcy puł­
ku, którego znajdzie prawdopodobnie w Ecaarówce,

j)o północnego dowódca pułku przybył s dowódcą dyonu arty­
le r ii  około g , l l -e j ,  t .j«  w chwili, gdy wchodziło tam czoło
I I ,  baonu, idjutant wraz z resztą pocztu był już na miejscu.Przy­
był też dowóaca II.baonu.

Pułkownik, 'wezwawszy ich do siebie, nakazał dowódcy bao­
nu maszerować dalej do Komaró^i celem przygotowania się do na­
tarcia na folw.Eedków i na zachód od niego, Artylerja miała za­
jąć stanowiska gdzieś w rejonie koty 223 z możnością ognia na 
ftedków ŷ wieś i rolwark/, oraz na północ i zachód,- Wszystkto 3^  ̂
chy miały być ukryte przed nieprzyjacielem. W tym celu baem 
miał iść drogą leśną, następnie za garbem 223 i przez garb do 
lasku na płd,-zachód od Komarówki, Bowódca dyonu otrzymał też' 
rozkaz bardzo starannego ukrycia przygotowań przed nieprzyjacie­
lem. Dowódca pułku kład na to szczególny nacisk, chodźrło=*mu 
bowiem o zaskoczenie nieprzyjaciela.
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Przybycie dowódcy piechoty dywizyjnej,

(idy dowódca pułku koiicaył /<̂ o3ro g.11.15/ wydawanie tych 
rozkazów, nadjechał dowódca piechoty dywizyjnej, przywołać ze 
sobą rozkaz dywizji z gao aO  /£eslyt I I I .  str.61//

Od strony I.baonu dockodziły pojedyncze strzały artyler­
i i .  Dalej na wschód a^chad było aosó ożywiony ogień działowy, 
który dominował w powietrzu, prusząc inne odgłosy walki. Cza­
sami tylko w przerwach, gdzieś od strony Będkowa, słyszeć moż­
na było pojedyncze strzały i ser je karaoinów maszyno ii^ch*

Obejmując dowództwo straży przedniej, dowódca p.d. poin­
formował się szczegółowo o położeniu, o rozkazach wydanych i 
zamiarach dowódcy pułku. Dowódca p.d. zastał cały aparat już w 
ruchu i działanie niemal zmontowane. Zaakceptował więc to, co 
zastał i postanowił prowadzić dalej myśl dowódcy pułku • wymie­
rzyć silny cios w zachodnie skrzydło nieprzyjaciela.

Krótka kalkulacja czasu wykazywała, że II.baon mógł być 
w Komarówce mniel więcej na g.l2.X5. irty lerja  na stanowiskach 
około g.l3. -  Natarcie mogło się więc rozpocząć około g .l3 -e j.  
III/19.p.p., nadchodzący ze Srebna, powinien wtedy dochodzić 
do Komarói^i.

(rodzina 13-ta jako termin natarcia była tylko punktem 
orientacyjnym, ustalonym pod warunkiem, że baterja wspierająca
I.Daon pozostanie tam i w czasie natarcia. Sprowadzanie tej 
baterji w rejonie Komarówki w celu zcentralizowania całego 
dyonu wywołałoby opóźnienie pogotowia do natarcia o jakie Z go­
dziny. Dowódca p.d. postanowił się baterję tą zostawić na osi 
I,baonu jako jego bezpośrednie wsparcie, Ghoaziło o szybkość.
W rejonie Komarówki miały więc stanąć tylko Z baterje.

Dowódca p.d. zainteresował się specjalnie zwiadami. Oka­
zało. że najciekawszych wiadomości spodziewano się od oficera 
zwiadowczego pułku, który niedawno pojechał do szwadronu kawa­
ler j i  dywizyjnej i miał spotkać dowódcę pułku w Komarówce. Po­
stanowił więc jechać do Komarówki, dokąd chciał przybyć jesz­
cze przed n.baonem, aby móc tam uregulowaó wszystko na miejs­
cu. Przed odjazdem nakazał leszcze oficerowi łączności pułku 
przygotować posterunek dowództwa piechoty dywizyjnej i pułku 
piechoty we wschodniej części Koma^t&i. Pracę tą miał wykonać 
pułkowy pluton łączności.

Natarcie na folwaik i wieś Będków.

na pagórkach 1 km na północ od środka Komarówki.
Pola na północ od Komarówki były pokryte zbożami. Nie­

przyjaciel, znajdujący się we wsi Będkowie, widział wyjścia z 
północno-wschodniej części Komarói^i, natomiast z środkowej 
części Komaróidci można było wyjść ni espos trze żeni e aż do pagór­
ka, znajdującego się o 1 kilometr na północy. Dowódca p.d. po­
stanowił wiec tamtędy skierowaó natarcie II.baonu. Baon miał 
ni espos trz ozenie zająć podstawę wyjściową do natarcia, a na­
stępnie, gdy artylerja będzie gotowa, szybko ruszyć naprzód, 
idąc prawem skrzydłem na folwaft Będków, a lewem -  wsdłaż skra­
ju laiu. J^ednoczeónie II.baon miał natrzeć na wieś
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Pierwszy skok : kolonia 1 wieś Będków, drugi skok : kol.Hy- 
teńoa i  las iśielony. Odwód *a lewem akrzydiem. . . ,

Powziawsza ta decyzję, dowódca piechoty dywizyjnej po­
dyktował swemu oficerowi sztabu następujący rozkaz :

Dca p«d*.7«d.p* 
L« •• • •

Komaróidca, 4.YI. g.lS*20 -

A 5 - L L Ł L
do

I. -  «p i obsadza folw. 1 iriei Będków, oraz kotę ^ 5 ,6  na płd. 
od tej wsi. Ma zaoh. wieó Mjtnioa wolna od npla.

II . -  Strai przednia ma opanować wzgórze na pnę.-zacn. od Będko­
wa i działać na komunikacje npla pod Bereś teczki em.

I I I .  -  Zamierzam uderzyć silnie na zaonodnie skrzydło npla i opa­
nować nakazany przedmiot, obchodząc las Zielony z obu stron.

IV. -  W wsparty jedna baterjo natrze po osi Będków -
wsoh.skraj lasu bielonego. . z. . i «

-  II.Daon natrze wzdłuż wscb.skraju lasu na zachód od 
folw.Bedków, następnie -  zach.skraj lasu Zielonego. Prawe 
skrzydło baonu opanuje folw.Bedków.

-  III.baon jako odwód za II.baonem. ,
-  Dyon bez oaterji ze stanowisk w rej.SSB wspiera prze-

dewszysfeiem II.baon. , .
-  Artylerja 19.p.p. w Komarówce da ognie najpierw na 

wieś Będków, naatpnie posuwa się za II.baonem.
-  Komp.sap. osłania artylerję. .
-  h  szw.kfd. w Mytnicy osłania zach.skrzydło natarcia, 

rozpoznając do rzeki Styr.
-  przepisy wspólne ;

początek natarcia -  g.l3.
pierwszy skok : folw.i wieś Będków z wykorzysta­

niem na las Zielony,
drugi skok : północny skraj lasu Zielonego, 
trzeci skok : wzg.225,4
wykonanie 3-go skoku na mój rozkaz.  ̂ tt v

V. -  Moje m.p. -  wscb. część Eomarćzft:!, następnie na osi II.oa«
onu. j jDca I9.p.p‘ 1 dca dyonu art. -  przy mnie#

Rozdzielnik : Podpiś

Dca dyw,, dcy I.II.III.I^aonr 
Dca fe ssw.k.d.

Bozkaz powyższy był właściwie ^ Iko , po Sierdzeniem i 
sprecyzowaniem tego, co już wszyscy wiedzieli.

Już po napisaniu i rozespaniu tego rozkazu nadjechał 
oficer zwiadowczy 19,p.p. i zai^eldował, że wieś Ęytnica zosta­
ła  zajęta przez zgasnę kfeialerję; patrole wysł^e w kierurto 
kol.Mytnicy zostały ostrzelane z domów tej miejscowości i la ­
su na południe. Jacyś jeiu^lcy nieprzyjaciela włóczę, się w re­
jonie Sntonóz&a -  kol.^tn ica. Patrol wysłany na Szczurowice 
jeszcze nie wrócił# Oficer zwiadowczy odniósł wrażenie, że
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stwfgrdzoM^kiîkl k a rab illr isay lo ljo h . *̂ ¡1 ^ À L
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^H_raONMIA.

/Opraeolfał mjr.dypl. Badachowski/

Ka wstępie streszoaę zwięźle położenie grupy dowódcy 
p.d. 0 godzinie 14.30 rozporsędza on następujęiceai wiadomo­
ści a/ni :

i/ - Silne natarcie czerwonej piechoty wyszło ze ^ i  
Ostrów i 2 koty 233,4 w kieruito południowym. Wspiera je oko* 
ło dyonu artylerji. Dowódca 1/19.p.p. meldował telefonicznie 
źe własna artylerja nie była jeszcze w stanie wspieraó piecho­
ty na północ od lasu Fw.Zielony; liczy się więc z możliwcścię 
utraty" jego północnego skraju. Źapemia jednak, że w każdjr® 
razie będzie trzymał Będków i Fw.Sedków.

2/- Il/I9.p.p. z plutonem artylerii pałkowej opanował 
północny skraj lasu kol.Mytnica, wysunę,! uawet swoją straż 
przednią do tej wsi. Me jest on związany z jakimś poważniej­
szym przeciwnikiem, poza arobnemi patrolami, które odrzuca 
bez trudności.

3/'- Dyon artylerji połowęj / I/^.p.a.p./ nie zdołał 
wprawdzie rozmieścić swojej obserwacji na północnym skraju las­
ku Fw.Zielony, co utrudniło położenie wysuniętej tam części 
1/19,p.p., ale z każdą chwilą możliwości obseiwacji będą się 
poprawiać: Dowódca dyonu zapewnia że jest ona już na wysoko­
ści 11/19,p.p. i że może pójść w siad za piechotą.

w każdym rasie ayon już teras doskonale obserwuje i 
ostrzeliwuje południowy skraj lasku fw.Zielony, co w znacznej 
mierze ułatwi obronę Będkowa,

4/- Położenie na skrajnem lewem skraydle wyjaśnione zu­
pełnie, % szwadron k.d. opanował bez trudu Mytnicę i wysunął 
swoje elementy ubezpieczenia i zwiadów na zachód i północ,

6/- Dowodca piechoty dywizyjnej rozporządza odwodem „któ** 
ty stanowi IIl/19.p.p., rozmieszczony na północ od skraju Ko- 
morówki, oraz kompan ja saperów. t *

Nadchodzą też posiłkij w postaci nowego baonu / III/20.pp/ 
i /bez bateiji/. Doszły one na g*i4.30 do
ki ” na drodze §r@bno -  Ghotjn. Baon może być w Rcdfowie * 
przed godziną 17-tą /lO km/, I^on może około g.lo*ej rozpocząć 
iTspieranle se stanowisi^ w rejonie na północ -  zachód od Obcty* 
nal

6/- ióe względu na szybki rozwój wypadków, łącsncść rozbu­
dowaną została tylko częściowo. Podstawowa lin ja  telefoniczna 
poszła w ślad za ruchem ,1/19.p.p. Odgałęzienie je j doszło d̂o 
Karpiłó?^ki /środki d.p,/, dzięki czemu dowódca p,3. ma łączność 
telefoniczną z Redkowem. Pluton łączności 19.p.p. buduje dalej 
linię w kierunku kol.Mytnicy* w tej chwili doszła ona jednak 
tylko do punktu 2 km na południe od tej wsi, łączność z II/19.pp. 
jest utrzymana jedynie zapomocą rozstawionych gońców konnych.
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» .^ »^ t s w io n s  wyidj, będsie stanowld tło, na 
choty^dyS?« ^!^***^ * BT2ec»y»l3tnió a i« deojrzja dowddoj ple-

Jeżeli Sie «Mśliiąy w aamnki, w ktdryeb dsiała dowddca

B ot>vi,jŁoui«, uaro»łoj fliz gozieKoiwiei, poaodienie stoi 
W prosty stosunku do adolneści manewrowej. Ta ostatnia aale- 
żjr "^wprawdaiew dużej mierae od s^awności, raohliwodci i  ner­
wu aacg^^nego wojska, ale tidcże oa uproszczenia i uelityczn ie- 
nia.sy^temu mkazodawczeg©^ Fewt&Pzymy tedy zasadę  ̂ ktdik pod­
noś x^.^my^J|r^lfilkakTo tnie, że dow^oa pieonoty dyi^zjjnei musi

tuia doraźne. Jarlel one bfda ?przedewgf̂ z-yâ tl̂ ^m wydać zarządzenia

. . a/:-;Trzebs postawić w stan pogotowia marszowego 111/19.0©.
1 na^za#-nu maszerować ku północar. t . j .  do płd.-zSbodiierc' 
skrąju-lasu na pć̂ Spoc od Komorćwki.Nle rozstrzyga to wiajim iei 
o użyciu odwodu, zbliży go jednak de terenu bitwy i o tó iij czas 
koTUficznego pr2e4fiars«u.  ̂ ^

V -  Dalej trzeba uprzedzić dowćdce 19.p.p.. aby go­
to 0̂ wy/ruszenia dla objęcia dowćdztwa nad manewrem; kićry do- 
w^aca piechoty dywizyjnej będzie tworzył,  ̂ i aby przybył lo 
miejisea. ktćro dowOaca p.d# obierze na odprawę. Będą tam też 
wezwani : dowódca dyonu i kompanji saperów, oraz przedstawi­
ciel T^eznoścl. Krótkie rozkazy telefoniczne lub przez goiicćw 
wyśle w tym celu oficer sztabu pieobety dywizyjnej.

ponadto^ o Hcer ^  tabu ̂ opracuje 1,wyśle zwięzły roz-

wspierania ba- 
;owościa

W ten sposób uruchomił dowódca p.d. swoje środki dyspo­
zycyjne, musi toraz z kolei rozstrzygnąć, w jaki sposób ich 
utyć i w jaicl sposób wykonać akt s iły  którym osięgnie wypsłnie-

ia ¿23,4.'nie aadanifi t^j. opanowanie
Przejażinjf z kolei za biegiem myśli »dowódcy p.
Watarcle, rozwinięte poos^tkowo z powoda en i em, zacbwia*. 

się a powodu .trudności wsparcia własnej plecboty aa północ od 
lasku Zielony, a z drogiej strony dobrych zapewne warunków 
obserwacji dla artylerji przeciwnika; trzeba się liczyć s utra­
ta tego lasu przed nadejściem interwencji dowódcy piechoty dy­
wizyjnej; Niemniej jednak siły  czerwonyon zdaję się być dotęd 
dość ograniczone, wzrastaję tylko stopniowo I skupiaję się do- 
tęd jedynie przeciw naszeisu skrzydła; musi %ię więc wyzyskać ich 
względna słabpsc.

Aby spełnić zadanie, wskazane na dziś przez dowódcę dywi­
zji . trzeba naprzód nieprzyjaciela powstrzymać, a % kolei stwo­
rzyć przewagę tam, gdzie uderzenie pozwoli na opanowanie w naj­
korzystniejszych warunkach wzgórz na północ od Redkowa*

2 ̂ bstat ni ego meldunku dowódcy 1/19 p,p. można wnosić, że 
czuje Jlęśoa na siłach utrzymać Będków i - Redkow, w każdym 
razie dokona tego do nadeiśoid Ill/E0*p.p, i ogni nowego dyonu, 
f j. go godziny 16,00 -  i l o o ,  " ^  ̂ "

Jćzeliby jednak, mimo tych oczekiwań, prawe skrzydło od­
chyliło sie nawet poza Będków, to od obwili nadejścia nowego 
baonu położenie się poprawi, f  każdym razie spełni ono pierwsze 
podstawowe wymaganie każdej przeciwakcji żacsepnej : zwiąże i za­
trzyma przeciwnika.
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Scrzydło wschodnie otrayma więc p o e z j i z c d a n l e  od-
otoka winiącego. . . n n, w ^ •

Lewe akrzyd-Jro naszego ogrupowama me uległo odo^j^niu, 
11/19.P.P* o s i ^ l ^  E-gi atook natarcia i i^sunęł juz swą. cze- 
fici do kol.l&tiiica* Baon ten treyiea las, m  więc w swam posia­
daniu nie tylko podstawę dla dalseego mchu zaczepnego; ale 
również aaskę, która pozwoli na przesunięcie 1 ugrupowanie od­
wodu.

Bozmieszozenie tego haono w stosunku do kierunku natar­
cia czerwonych, jest również Bardzo korzystne^ bo wyprowadza 
na iob skrzydło- Studjua mapy wykazuje także, że przed baonem 
leży otwarty teren przez 223,4 aż do Ostrowa który daje dobre 
pole do współpracy artylerji na lizecz piechoty,

Dowóaca piechoty dywizyjnej zdaje sobie w toj chwili 
sprawę z tego, że jego lewoskrzydłowy baon powinien stad się 
punktem wyjścia dla przeciwnatarcia. 2 drugiej strony nie zape- 
mina on jednak o tem, że sam manewr nie da mu rozstrzygnięcia^ 
Powodzenie tego działania osiętgnle się nie przez same wyjście 
na skrzydło czerwonych, ale pirzez dokonanie taua aktu s iły , 
stworzenie cbodby przejściowej przewagi;

Lerwe przeciwnacieraję,oe skrzydło musi byc więc silnem i 
to w tro jaki om znaczeniu.

a/- musi zawieraó taką ilość piechoty aby moc walczyć 
nawet w warunkach pewnej izolacji i być w stanie uzysfeić prze­
wagę w walce wręcz. Potrzeba oczyszczenia lasu podkreśla jesz­
cze to wymaganie.

b/- musi otrzymać poważne wsparcie a rty lerji, bo teren 
na północ od kol.Mytnicy i lasu Pw.Zielony leży w polu dosko­
nałego ostrzału artylerji nieprzyjaciela, nie można więc w ty» 
wypadku dokonać aktu przewagi ząpomocą piechoty pozostawionej 
własnym siłom.

c/- całość wysiłku musi być związana w jednolity system 
rozkazodawczy, kierowany na miejscu przez Jednego dowódcę.bo 
tylko ta droga daje gwarancję ekonomji s i ł  i najwyższej ich 
wydajności. , . , . ^

Decyzja dowódcy giechoty dywizyjnej dojrzała * wyśle,on 
na podstawę wyjściową 7kol.Mytnica i las na południe odętej 
wsi/, którą trzyma ll/ l9 .p .p ., swój rozporządząlny bataljon, - 
zażąda od dowódcy dyonu, a potem pułku artylerji^ bolowej-wspar­
cia tego wysiłku w początku przynajmniej dwoma baterjaiiłif, a 
później nawet dwoma dyonami, spoi wreszcie s iły  skulone 
do uderzenia na^ 3 , 4  osobą i środkami " " ;dowód'~
cy 19 pułku piechoty.

Decjrzje i wytyczne frykonania, które streść)łam-)i^żej 
znajda swój ayraz w zwięzłej notatce i wkreżloniaoh ni^mapie 
które ułatwią wydanie rozkazu ustnego, a później redakpę p i- 
senmego. / , v oti#:;

Dowódca piechoty dywizyjnej wydaje teraz i^zkaz uatny 
o fice r^ , którzy się zebrali w międzyczasie. Frzedtem jednak 
zapyta dowódcy dyonu o możliwości wsparcia arty lerji. W kro ta­
kiej wymianie zdań umówili się obaj dowódcy odnośnie możliwo­
ści wysunięcia jednej baterjl w kierunku uderzającego skrzydła 
tak, ie przed dojściem III/l9>p p. do podstawy wyjściowej cały 
dyon będzie gotów do działamia.

; iFodaJe z kolei ustny rozkaz dowódcy piechoty dywizyjjiej 
który a óa ć y oWoai aa ceprawi e no tuj ą l wkreńlpeją ̂  m^y /«/

/a/ Hoskas ustny będzie z kolei potwierdzony pisennie.
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dsie

liiieprsyjaGiel rozpoczął: silne natarcie z Ostrowa i 
223,4 przesil? naszoiuu wscbounieasi skrzydłu*

.ulezę się z moźliwościę, utraty przez częśd l/19*p.p.pół“ 
nocnogo skraju lasu Fw*2ielony*  ̂ k
i„i, Ti li/  zatrzymad npla aa lin ji lasu Fw.ZisloJST
lub rteakow i Fw.Hedkdw, a równocześnie uderzyd wszystkieisi roz- 

silami na bek i tyły czerwonycB po osi 223,4 «

S/- Dowddea 19*p.p* obejmie dowództwo nad grapą w skła«
11/19.p.p,, IIl/19*p.p., ^ sswadr^im k.d. '

Zadanie t z podstawy kol.Mytnica i las na południa ude- 
3ia^3,^ 1 utrzymad je , poczem oczyśeid las 

Wyzyskanie na Ostrdw w czasie natarcia, osłonid się 
oa połnocc-^cbodu i rozpoznać na jberesteczko.

, I/19.p.p. utrzyma Hedkdw i Fw.Bedków, lecz korzysta sie
z każdej sposobności posunięcia s i ł  naprzód. Przewiduję orzeł- 
śoie tego baonu do odwodu po nadejściu III/20,p.p.

5/- III/20,p.p. dojdzie na g.l7 -tą do Reckowa. Balszy za- 
mar : wyprzedzić tym baonem I/19.p.p. i natrzeć między lasami 
Fw, Zielony i Koryt no koncentrycznie z wysiłkiem dcy 19.p^p*

6/- I/7.p.a.p» wesprze działanie dcy 19,p.p* w pierwszej, 
a obronę baonu Będków w drugiej kolejności.

Iil/7*p.a,p. wesprze baon Sadków> a następnie będzie go-
^ korytarzu leśnym na północ od lasu 

iiWoZielony. Dowódca p.a.p. uzgodni pracę opu dyonów*
7/- Kompania sap., jako mój odwód, p^ejdzie na płd.-wsc^. 

występ lasu kol.Mytnica. » ir  ̂ r
6/- Ośrodek łączności p.d. początkowo południowo-wschodni 

skraj lasu kol.Mytnica, później występ północno-wschodni.
łączność między grupą dcy H .p lp . i I/I9.p.p. staraniem 

acj 19.¿,p.
9/- Ja będę w KomorÓwce, a po opanowaniu 223,4 « w Fw,Bed-

feów#

 ̂ po odprawie może nastąpić krótka wymiana zdań, która wy­
jaśni wszelkie wątpliwości. Mogła ona dotyczyć kilku kwestyj : 

a/- W rozkazach dla l/19.p.p. i in/2D.p.p. znajdujemy 
czynnik stały i warunko^. Stały czynnik to wymaganie utrzyma­
nia wsi Radkowa i dojścia do niej baonu odwodowego. Czynnik wa- 
mnkowy, to myśl o uderzeniu z Będkowa na północ* trzeba ją po­
dać, aby stworzyć ciągłość działania, zorjentowac inicjatywę 
podległych na wypadek, gdyby nie było możności przekazania im 
swej woli, i by z drugiej strony nie rozstrzygać zgóry o dzia­
łaniach uwarunkowanycH wypadkami, które zajdą do godziny 17«aj.

b/- System arty lerji, który tworzy dowoaca pieeboty dy­
wizyjnej w porozumieniu z artyierzystą, zdaje się być bardzo 
giętki, bo umożliwia dozowanie wsparcia przed przeciwnatarciem •
1 skrzydłem"obrony zależnie od potrzeb, które znowu wyłonią się 
dopiero w czasie bitwy; poza tern zaś przewiduje stopniowe wzmoc­
nienie wsparcia w miarę przybywania nowych jednostek / III/7.pap./.

c/- Saperzy są tu użyci jako odwód dowódcy piechoty dy­
wizyjnej. Zrozumiałą i wyraźnie podkreśloną jest tu dążność do 
nienarazania ich w 1-szej lin ji bez wyraźnej potrzeby wykona­
nia prac technicznych. Z drugiej jednak strony wysunięc .̂e kom- 
panji saperów naprzód, na granicę skrzydeł zaczepnego i  obronne­
go, da możność rzucenia icn w porę w walkę, w razie jakichś nie­
oczekiwanych wypadków, których nie szczędzi ruchowe pole walki.
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ponadto

oboty dywizyjnej było zdrożone od strony SielŁiego laSi/Anto* 
nówka «  Smolamia. Koapanje saperów jako oddziały doborowe, 
doskonale wyszkolone i adyscyplinowane, uratowały niejedno 
ciężkie położenie w wojnie 1520 roku.

d/~ Trasę łączności, którą budował od Komorówki na pół-* 
noc pluton łączności 19.p.p., obejmie z kolei ten oddział kom« 
panji talgraficsnej, który dywizja pchnie ku swemu główneimi 
polu bitwy, do oyd^pozycji dowódcy piechoty dywizyjnej. Ouodzi 
bowiem o lo^ aby środki pułku mogły być zaraz użyte na północy i 
gdzie trzeba będzie budowad lin je od kolonji Hytnicy. w ślad 
za natarciem dowódcy 19.p,p. Dlatego też dowódca piechoty dy­
wizyjnej żąda utworzenia ośrodka łączności, k t ó r j  będzie prze­
suwany wschodnim skrajem lasu kol.Mytnica, w ślad za ruchem 
skrzydła zaczepnego*

Wydanie rozkazu ustnego i wjnniana zdań, o której mówię 
wyżęj. nie obniżyły w żadnej mierze szybkości wykonania. 
lll/15«p*p. zaalarmowany o godzinie 14.35, maszeruje już ku
"asowi o

 ̂ ślad za jego ruchem, g łó m j wykonawca manewru dowódcy 
piechoty dywizyjnej -  dowódca 19.p,p*5 dąży poprzedzany przez

będzie kam obserwator czerwonej a rty le rji. Skierował więc swój
III.baon zachodnią liz jerą  lasu. Oblicza, że około godziny 
15.40 baon powinien by o w kol.Mytnicy; mówi więc dowódcy baonu, 
że liczy na niego, każe mu szybko maszerowaó, a sam jedsie na­
przód, uzupełnić wytworzony już w umyśle obraz o położeniu i 
budowad swej manewr, po drodze wysyła swego adjutanta do do­
wódcy ¡i szwadronu kawalerji dywizyjnej z rozkazem natychmia­
stowego wysunięcia się na wysokość kol.Mytnicy /występ na wsch. 
od intonówki/.

Dowódca pułku przybywa o g. 15,20 do posterunku dowódcy 
II.baonu na półUocnym skraju lasu kol.Mytnica. Tu wydaje krót­
kie rozkazy ;

** II,baon przygotuje się do uderzenia na 223,4-, pierwszy 
skok « wschodni występ lasku Fw,Zielony.**Jest to niezmienny 
czynnik manewru dowódcy pułku. Jeśli się chce iśd na 223,4, 
trzeba mied w swem posiadaniu włącznie skraj lasu i te szyure, 
bo czerwoni będą się tam sadowid.

Pozostaną dalsze rozstrzygnięcia : kiedy nacierad ? 
gdzie nacierad nadcshodząoym Ilł.baonem.

W czasie więc, gdy Łompanje 11/19,p.p., skupiają się do 
ruchu zaczepnego, postawi dowddca pułku różne pytania. Odpo­
wiedzi, które na nie otrzyma, uformują ostatecznie jego dacy- 
zję.

Oto pytania, o których wspomniałem ;
Jakie jest położenie nieprzyjaciela ? odpowiedzi daje 

kolejno dowódca baonu lub jego adjutant, potem oficer infor- 
macyjny pułku, który od chwili przybycia na miejsce gromadził 
wszystkie dane o nieprzyjacielu.

Obraz nieprzyjaciela jest następujący : pnsed baonem pa­
trole, jakiś oddział doszedł na zachodni cypel lasu fw.Zielony,
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strzela staaitąd pluton karabinów maszynowych. Padała te4 poci­
ski arty lerii, nie więcej jednak jak jednej baterji.

iia zaobod od kol.Mytnioy zupełna cisza, patrole naszej 
kawalerji dywizyjnej w przedpolu.

Ha wschodzie przea I/l9.p.p. zacięta walka piechoty i 
ar tyle rj i,^pluton artylerii przy 11/19.p.p. i częsd karabinów 
maszyno^oh baonu bior^ udział w tej walce, strzelając z lasu

Syntesa, którę, daje oficer informacyjny pułku, brzmi :
, " nieprzyjaciel osłania się ©d kol.Mytnicy, a dąży cała s i ­
łę, do odzyskania Będkowa.

jOalsze pytanie : jakie sę obecnie możliwości naszej ar- 
ty lerji ^

Oficer, dowódea oddziału łącznikowego, infcrmule : ’•iaaay 
obserwacje na skraj zachodni lasu Fw.Zielony i zacboonię częśc 
wzgórza 2E3,4, maiay sprzęt dla wydłai^enla obserwacji za piecho** 
tę. Teraz mo^ strzelać a B baterj©**^

Dowódcą pu^u patrzy aa zegarek, jest godzina 15.35.
10 -  15 minut będą tu pierwsze oddziały III,baonu, ILbaon jest 
gotów, artylerja też.

Zapada decyzja .
^ -  Dderzyd bezzwłocznie II.baonem jako kiena^owym na za­

chodni występ lasu« ^
-  Illibaon rozwinie się wprost z formacji marszowej na le ­

wo od Il-go , uderzy na wzgórze 223,4 i będzie je trzymał.
-  Kawaler ja dymzylna pójdzie na drogę Ostrów -  Beresteozko, 

ubezpieczy od pnc.-wschodu i rozpozna w tę stronę.
-  To będzie pierwszy skok.
-  I>rugi skok będzie* oczyszczenie lasu Fw,Zielony i?-wyko­

rzystanie na Ostrów na mój rozkaz,
- Jedna kompan ja  Il.baoi^mój odwód za lewem skrzydłem puł­

ku.
-  Artylerja pUiikowa poczętfcowo na obecnych stanowiskach wy­

kona na mój rozkaz skok do lasu Fw,Zielony.
-  Ja będę na skraku lasu, a potem na drodze Mytnica -  

Ostrów.”

Decyzia ta. podana ustnie dowódcy II , i Ill.baonów, po­
twierdzona  ̂ pisemnie dla nich, dowódcy k.d. i plutonu arty- 
łe r j ł ,  będzie z kolei uzupełniona dalszemi zarządzeniami odno­
śnie łęezno*3i, taborów, ewakuacji i t.d

Wykonanie natarcia iest proste, Krótki rozkaz ustny dowód­
cy Il.baonu do zebranych Jat dóów kompani j -  uruchamia pierw­
szy falę uderzenia. Wzmacnia je poważne wsparcie artylerii na 

Znacie lub zdradzające się szczegóły systemu nieprzyjacie­
la . W ciągu 20 minut wyruszy w schodzie w lewo czołowe lompa- 
nje III.baonu, bo dowódca jego wysunął się naprzód, był już 
przy dowódcy pułku i zna swoje zauianie. Kawalerja dywizyjna i 
odwód osłaniajy skrzydło północne, należy bowiem iauwatyd* że 
Boresteczko i wielki las Intonówka -  Śaolamia mogy stad się 
punktami wyjścia nowych s i ł  nieprzyjaciela : w Beresteczku
nieprzyjaciel jest bardzo prawdepecebny, gdyż jego komunikacje 
biegny przez to miastoi ponadto noże byc w lesie
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Powodsenie natarcia zależy teraz w dużej mierze od pro* 
porcji « i ł  naszych i przeciwnika w obranem pirzez nas miejscu i 
czasie, przedewszystkiem jednak od żywiołowości uderzenia pie­
choty, od hartu i zgrania jej mniejszych skupień od rozwinięć 
tej u wszystkich dążności 3o wyjścia na bok i tyły przeciwnika. 
Przy najlepiej nawet działającym aparacie dowodzenia, o roz-  
strzYgneoiu zdecyduje bowiem zawsze wartość wykonawców»

la  sakoiSozenie, streszczę kilka wniosków, które moglibyś- 
mj uwypuklid z niniejszego omówienia :

1/- Tajemnicą powodzeń wojny ruchowej jest zdolność ma­
newrowa, t. j* zdolność dokonania ^tów s iły  na znacznej prze­
strzeni i w minimum czasu,

2/^ Zdolność manewi'©wą osiąga się przez :
-  śmiałość koncepo ĵi
-  usprawnianie apiraiu rozkazodawczego,
-  rozwinięcie dyscypliny indywidualnej, która wymaga od każ­

dego wykonawcy przygotowania majlepszych warunków realizacji 
każdej woli dowodoy,

-  przyjęcie szyków dostatecznie giętkich i szerokich aby 
umożliwić skupienie wysiłku na każdym żądanym odcinku walki,

-  sdolnoś do wykonania w żądanem miejscu i czasie aktu s i ­
ły  przez skupimaksymum środków /piechoty, arty lerji, kawa­
lerii/ tam, gdsi^>chcemy decydować,

-  dążenie d© wyjścia na Bok i tyły nie-

i piechoty /artylerja pułkowa/.

Oto zdają się być drogi, któremi powinna iść nasza praca 
nad przygotowaniem woiska do przyszłej walki.

At.
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T A K T Y K A  A B T I L  B B J I .
\

/Opracować: ppłk,dypl.Łuckiewi02/

1 -  sae p y t a n i e .
«MlipikaasxsasaavaaaiaBa

Czynności i rozkazy dowódcy l/7,p.a.p. /dyonu straży 

grzedniej^ go otrzpianiu rozkazu wsparcia^ude^enia 

na Będków /p•l^sze^gjtańie^z^taktyki^giechoty¿.

Dowódca 19.p.p* zażęidał od dowódcy l/7*p.a,p. wsparcia 
baonu idącego na cbotyn jedna bateria; dwiema, a potem trze­
ma baterjam wsparcia na Będków od Północnego. Przedtem nH  
dać odpowledć na to żę^danie, dowódca dyonu powinien przestu- 
djować położenie i teren, 0 terenie mozs skazić tylko z mapy, 
bo go nie widzi. Meldunku od wywiadu niema, ponieważ ten,po­
suwa ję.c się bezpośrednio przed szpicę., jeszcze do skraju la ­
su nie dotarł. , . , .  ̂ xRozumowanie : wydzielić jedn^ bat er] ę na Cnotyn -  mosii 
we, dwie baterje będą" posuwać się skokami za baonem, idącym 
na Północne. Do Obotyna i do Północnego dojście ukryte lasa­
mi. Stanowiska możliwe dla baterii wydzielone] w osi posuwa­
nia się baonu na Chotyn na polanie leśnej, 00 na pnc. od ]e -  
ziorka, -  ale prawdopodobnie ogień można prowadźle tylko w 
kierunku pnc.-zachodnim, większe zmiany kierunta mogą być 
uniemożliwione przez drzewa. Wyjazd na skraj północy PÇl^y  
niemożliwy, ba ter ja stanie na o twartem stanowisku. Skral la ­
su wprawo od polany /stoki wzgórza 2Z5/ • stanowisko w krza­
kach półotwarte -  widać będzie błyski strzałów. ^

Punkty obserwacyjne na Chotyn baterja będzie miała z 
każdego punktu na skraiu lasu, blisko stanowiska baterji -  a 
z wzgórza 214 na zachooni skmj Obotyna i  Ça wklęsłość.aż po 
Eomorówkę, las kol.Mytnica, Fw.Redków i Hedków, i będzie wi­
działa szczyty drzew lasu Pw.Zielony. ¿

Łączność wsrokcÂ p s ^ileobotą bardzo dobra w całej wklęs­
łości na północ od Kcmorówl. _  .

Swoboda poruszeń t^j ba^erji wprzód jest ogranie^ona 
ruch naprzód jest możliwy : pi ero po za]ęciu lasu kol.Mytni- 
ca, Fw.ñedków i Będkowa. júr-yosen t;rzeba ^obaczyć w terenie, 
ozy wzgórze zalesione rVôZs). xony me w i q z i całe] ao liny.^o- 
boaa poruszeń wzdłuż frontu dla dołączania dc dyonu zupełna - 
bateria przesunie się ^

Kwestja dołączenit. tej batei]! ao dyonu pod Pó^ocae : 
tu odgrywa rolę czas,« po złych dagach leśnych
około 9 km zajmie około 1 U godziny. Łączność oędzie wysłana 
naprzód, więc przez czas przemarszu będzie gotowa, licząc czas 
na zejście ze stanowisk, na zajęcie stanowisk i  przygotowania, 
minimum po 1 Jfe godziny baterja będzie gotowa do dalszego pro­
wadzenia ognia*
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Sajprawdopodobniej to się ûie opłaci i lepiej aapropono- 
wad dowódcy pultu supełiae wydzielenie tej baterii. Ha scentra­
lizowanie ognia całego dyonu, przyjmując, że baterja pozosta­
nie pod Gbowynem, niema Irodtów; zresztą, byłoby to problemà- 
tyoaae i niepeime /inne zadania, łą.aznośó drutowa 3,5 -  4 km 
w lin jl prostej wzd^l frontu, warunki walki ruchowej/. Z ba­
terią tą móg§ porozumieé s if  telefonioanie po osi łącanoóci - 
dywizji -  ale sieci ogniowej nie założę*

Pozostałe dwie Mterje będę posuwał skokami aa baonem, 
idącym na Północne , wywiad pójdzie naprzód, baterie s osłoną 
piecDoty. Zrobię pierwszy skok do Futoru Byteiika, drugi na 
stanowiska w Pdlnocnem.

Po przeprowadzeniu tego rozumowania dowódca dyonu przed­
stawia możliwości działania dowódcy 19.pułku piechoty w formie 
propoaycyj. Ten ostatni zgadza aię zupełnie i przydziela jedną 
Dafeerję do Î .baonu, aż do zmiany sytuacji i nowyon rozkazów.

Bowódca dyonu wzywa d© siebie dowódcę 1-szej baterji i 
wydaje następujący rozkaz ustny :

Wspiera Pan I.baon 19.p.p., który idzie na Gbotyn,prze­
chodząc pod rozkazy dowódcy baonu» Przeciwnik był w Eedtowie, 
może jest w Ohotyniu, Stanowiska do zbadania na północ od je ­
ziorka 1 na skraju lasu na stokach 225. laldunek od wysłanego 
już zwiadu otrzymam wkrótce, zresztą pan go może ©debraó od 
gońca, wyjeżdżając naprzód* łączność ze imą. utrzymywad przez
centralę aa osi łączności dywizji i dowódcę 19.p.p. Kolumnę 
amunicyjna skierowuję do Futoru Syteńka jako punktu pierwsze­
go przeznaczenia.

Fotem wydaje drugi rozkaz do oficera zwiadowczego dyonu 
/wywiad w kierunku na Gbotyn prowadził jeden z młodszych ofice­
rów baterji/ :

lieżmie Pan 3 zwiadowców z dyonu i po jednym łączniku z 
bateryj, i posuwając się za Il-im baonem, znajdzie stanowiska 
w rejom© wsi FółUocne. Kierunek strzału aa północ dla dwóch 
bateryj. Z punktów obsermejjnycb chcę widzieć dolinę na pół­
noc ©o Komorówki do ledkowa i lasu Fw.Zielony. Z Północnego 
przysłać meldunek o stanowiskach i o v^taaie drogi przez Futor 
Syteńka,

Dywizjon posuwa się skokami do Północnego drogą Futor 
Syteńka Półnonne. ^

ireazcie rozkaz do dowódcy 2.baterji : ,

’’ prowadzi Pan kcl îmuf E. i S.bateryi przez Fątor Syteńka 
d© Północnego za II,baonem 19.p,p. W Połnocnea dàlsze rożka- 
zy® Posunie sie Pan z kolumną ao Futoru Syteńka.

Po przejściu baonu przez 207 -  kolumnę przesunąć za bao­
nem do 20?, po przejściu północnego -  przesunąć do tej miejsco­
wości, -  tam otrzyma Pan dalsze rozkazy regulujące skoki ko­
lumny.

Utrzymywać łączność przez oficera z dowódca baonu.
Ja będę przy dowódcy 19,p.p. najpierw na skraju lasu pod 

Gbotynem potem w Północnem.
Meldunki od oficera zwiadowczego Pan zatrzymuje u siebie.’̂



-  18 -

KoliMPî a amuniisyjna ajom. jest Vif aa kiłami głównemi, 
dzie zebrane prsea do-wóaoę artulerji dywizyjnej wszystkie 
kolumny amunicyjne dyondw celem odciazsnis soiumrt, frseba 
ściagisad do tu toru Syteńka, Dowódca dyonu wysyła więc meldunek 
do '̂dowódcy o prsebiegu działań i dołącza prośbę o skiero­
waniu kolumny amunicyjnej do Futoru Syteńka jaso punktu pierw­
szego przeznaczenia,  ̂ .

Dowódca dyonu,po wydaniu tych zarządzeń, 2 adjutastem, 
pozostałymi wywiadowcami i łucznikami s bateryj jedzie z dowód­
cy 19,p.p. pod Chotyn i Północne* Oficer łączności dyonu po- - 
zostaje przy kolumnie* ,  ̂ ,

Wyjazd dowódcy dyonu 2 dowódcą 19.p.p* jest wskasanj^po- 
niewai na podstawie nowrcb wiadomości, które może otrzymać do­
wódca pułku, mogą zajść*'zmiany esy w ugrupowaniu pułku, czy  ̂
też w zamiersonyeb dsiąłaniaca. J3owódca artylerji powinien wie­
dzieć 0 tom natyc billi as t . by móc przedstawić odpowiednie •pieski 
co do użycia artylerji i wydać odpowiednie rozkazy baterjom.

do
iwkę

0 11-ej dowódca 19,p.p* razem z dowódcą dyonu przybywa-

1 nat> _
Dowódca'"dyonu wysyła natychmiast swego oficera zwiadów-

.-mocnego. Tam zapada decyzja dalszego marszu na Komo 
i natarcia na Radków od Komorówki*

czego naprzód eilea wyszukania stanowisk, punktów obserwacyjnych 
i dróg dojaadowTch, Ściąga do siebie oficera łączności, dowódców 
bateryj a wywiadami i patrol© konne telefoniczna, żeby wysłać 
wywiad dowódców natychmiast po otrzymaniu wiadomości od ofice­
ra zwiadowczego.

Dyon w tej obwili rusza s rejonu 207 do Północnego ną- 
rozkas wysłany do starszego oficera 2-giej baterii prowadzić dy­
on na rozwidlenie dróg w lesie na południe od K o m o r i . 
gdzie stanąć w kolumnie i czekać na rozkazy,

Ivíiy ia  łącznika do Futoru Syteńka z rozkazem do kolumny 
aïïïunicyjrbj rsESzerowania do Półiociiej przez Ghoromatlę i nawią­
zania łączności 2 dyonem do Komorówki,

Po wydaniu tych rozkazów dowódca dyonu a dowódcami bateryj 
i wywiadasa jadzie* do Komoró^i przez gajó^ę « Q. « «  gdzie 
omówił s if  2 oficerem wywiadowczym, że będzie czekał na aeldia- 
ńek.

Około godsiny 11.45 dowódca dyonu otrzymuje od oficera 
zwiadowczego meldunek następującej treści : . v 1̂-

 ̂ Jestem na dachu skrajnego wschodniego domu Komorowîi pół­
nocnej. Punkty obserwacyjne na ^kraju wsi. Widzę Mytnicę poiuC- 
niowa i wschodnią, skraje lasu kol.Mytnica, las fw.^ielony, na 
^ego tle Fw.Bedków, Będków, Korytno 1 las na pnc. od Chotyna i

^łączność wzrokowa z piechotą do lin ji 205,6, Będków, 
Pw.Redków, las kol.Mytnioa bardzo dobra. ^

Stanowiska -  dla 1 baterji na wschodnim skraju Kcmorówki 
południowej na skraju lami, dla 1 baterji w wschodniej części 
Komorówki południowej na pôa^ocnej liajerze wsi -  300 metrów na 
zachód od poprzedniego. Stanowiska osłomęte maską drzew i krza­
ków Soffiorón î północnej. Dojazd ukryty (te stanowisk : przesieką 
oznaczoną na mapie laięasy literami ^  & " i  ̂A J ' A  .
 ̂ 'vktj ” /droga leśna bardzo dobra/, potem dolinką dc Komorówki 

bez drogi przez pola, «» zejście zakryte topolaani Komerówki od 
północy i wschodu, otwarte od Mytnicy. Do punktów obserwacyj­
nych do jaz (i konno. **
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Będ^c w posiadaniu takiego meldunku, dowddea dyonu jest 
zupełnie zorjentowany i wyrusza aa obejrzenie st.anoi?lsk. Sam 
jedzie z adjutantem, oficerem łączności i łę^oznikasii z oateryj. 
Dowódcy bat ery1 300 metrów za nim laają dojść do wschodniego
skraju KomorówH południowej. Patrole ł|^»zńości w odstąpię >
300 metrów za dowódcami baterjj również i|a ws©hodni skraj Komo- 
rówki południowej.

Dowódca djonu wyleżdia na wschodni skraj losioró^i połud­
niowej, »  widzi stamtąd stanowiska, upewnia si§ oo do ich przy­
datności i wskazuje je dowódcom bateryj, poosem jadzie na punkt 
obserwacyjny, gdzie jest oficer zwiadowcsz, przeprowadzający 
wywiad celów, zaznajaiaia się i położeniem, wybiera ptnit dozoru 
dyonu, okradła zadania bateryj, wydaje rozkazy co do łączności.

I  tym.czasie dowódcy bateryj wybrali stanowiska dla dział, 
posłali po baterje przewoiników i udają nię do dowódcy dyonu po 
rozkasye '

Po otrzymaniu roskasu dowódca 2«*gieJ baterji pozostałe 
przy dowódcy îyomUg dowódca 3 -c ie j'ZEjmu|e punkt obserwacyjny 
aa wschodnim skraju fomorôiÉ:! ' północne 1«- ' ’

Po zajęciu punktów obaerwacyjnjol iowódoy bateryj roakasu-
 ̂  ̂^ ,  ̂ ‘ lą do s tanowiska

'dowódcy ąrtylerji dy-
do od-

dowódcy I9.p,p, «.'"Dowódca oddziału ma przybyó do dowódcy dyonu 
celem otrzymania infoimcyj o Dołożeniu i możliwościach ognio- 
^ah  dyonu. /Prsypussozw, ż@*cddział łącznikowy jest w stałym 
składzie i stanowi czfśd irużyny dowédoy dyonu/. Po przybyciu 
baterjj na stanowis,ka djen prsygoto'wuje nią nadal do otwarcia 
ognia. Wstrzeliwanie rozpocznie na rozkai dowódcy 19.p.p.. któ“*

prssyj©2iasa ciowoaca piecaoty aywizy
łania rasem a dowódcą 19.PgPe Dpwo 
dyonu o pi^jbyciu dowódcy iCp.à.p.

ica p.d. informuje dowódcę
î l î/ ’̂ .p.a.p. i o ma-

położeniu akiero- 
icy 7.p®a*p* i

ozika rm. dalsze rozkazy", będąc w gotowości do natychmiastowego 
wsparcia natarcia 19.p.p.

0 której godzinie l/7.p#a.p. będzie gotów do otwarcia 
sgnlś ? 0 godzinie 11-ej czoło dyonu było na wysokości 207 i

rozkaz z Północnego do marszu na rozwidleniu

Północne -  207 b 3 km -  15’
207 -  203 «  6 km -  60’

”*. (k-nl oc

?riea 75 minut dowódca dyonu już dostał meldunek o go­
dzinie 11.45, pojechał na wywiad, tak że o godzinie 12.15 -fdy dyon czołem podchodził do 203, spotkali go przewodnicy z 
ateryl i poprowadzili dalej.

Dyon : 203 -  stan. bateryj s 3,5 km 35’
Zajazd na stanowiska i przygotowania do otwarcia ognia 15*. 

Bazem : 15 ą 60 4 35  ̂ 15 »  2 godziny i 5 minut, czyli ie dyon
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moź;e "byé gotowy 4o otwaroia ognia /ros po osę oi a wstrseliwania/
0 godsinie licsao okręglTo* ¿aosnoéd będzie wybudowana
prses patrole konne podczas przejazdu dyonu od 203 ao stano­
wisk*

2 -  gie p y t a n i e ,
a jiBaai««9Las«»«»» iaa«««»«

Oaynności i^rozkazy dcwódey 7.p,a.p«, wyznaczonego 

grzea dowódcę na dowódcę grupy artylerji / l/?#pap.

 ̂ baterji/^wspieraj^cej natarcie dowódcy

piechoty dywisyjnej pod Radkowem.

0 godzinie 14,30 położenie artylerji w rejonie lodków 
jest następujące :

Sowoaca 7,p.a,p, ze swoję, drużynę, doî ódoy -  przy dowódcy 
piechoty dywizyjnej w Komorówce, dowodca I/V,p.a,p. w Koaorów- 
oe, 2«ga i 3-cia baterie na stanowiskach w Komorówce z punkta­
mi oDserwacyjnemi dowódców na półUocnym skraju Koaeróái:! pół­
nocnej i wysuniętymi obserwatorami w Fw.Hedkow i na wscbodnia 
skraju lasu kol.Mytniea^

1-sza bateria -  na stanowis.ku przy skrzyżowaniu dróg na 
zachód od Obotyna, Punkt obserwacyjny dowódcy w ledkowie, wysu­
nięty obserwator ni© doszedł do lasu Fw,2ielony.

Dowódca III/7,p^a,p* wraz s 7, i o.Daierlaai maszeruje w 
kolumnie i jest przy gajcwce 0 " na drodze Srebno -  Cbotyn* 

Dowódca 7,p.a.p* był przy dowódcy• piechoty dywizyjnej 
przed godzinę 14,30 i  jest supołnie zaznajomiony z półcieniem, 
przy powzięciu decyzji do natarcia przedstawił swoje propozycje 
dowódcy piechoty dywizyjnej co do użycia arty lerji, otrzymał 
aprobatę i teras przystępuje do wykonania,

Przedewszystkiem należy położyd rękę na IIl/7,p.a,p# -  
więc adjutant otrzymuje polecenie zredagowania i wysłania na­
stępującego rozkazu :

 ̂ IIl/7.p.a.p» rozpozna stanowiska na zachód od Ohoty- 
na w rejonie skrzyżowania dróg,

Eienmek strzału pnc,-zach, 1-sza baterja przechodzi pod 
rozkazy Pana. Około g.l5,30 będę osobiście na skrzyżowaniu dróg
1 wydam dalsze rozkazy,”

Jest to najlepsze wyjście z położenia -  grupa będzie 
istniod, gdy III/7.p,a,p* będzie na miejscu,. -  do tego czasu 
dowódca 7,p,a.p, jest wolny więc zamiast ściągad dowódcę dyc- 
nu do siebie, przyczem ten traci czas na powroW, lep ie j,ala 
przyspieszenia wejścia dyonu dó akcji, pojechad samemu i wydad 
rozkazy na miejscu,

i -  sza baterja, która była z 1/19,p,p. Jest oderwana od 
swego dyonu, więc po przyjściu III-go dyonu można albo j^ ode­
słać do dyonu, albo pozostawić na miejscu* Odsyłając tracimy ze

onu.
Drugi rozkaz wydany osobiście do dowódcy I/7.p,a.p,
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” Pía wsparcia natarcia dowódcy 19.p.p. od kol.Mytnica na 
223^4 -  Ostrów wysumé jedna baterję sa pułkisa. pan przejdzie 
do kolonii Mytnica. Porozumied się co do wsparcia s dowódcę. 
19.p.p* ill.dyon oa g,16-e1 będzie gotów i może dać ognie os^a“ 
niajęce na 223,4 i Ostrów, . i.

Wsparcie tego natarcia ze stanowisk pod Eomorówitę. jest 
zupe-teie możliwe do 223,4 , ale^dalei staje się trndnem ze wzglę­
du na duży celownik /powyżej 5,50 km/ i na utrudniony Jyozncsc - 
s piechota lin je do 4,5 -  5 km. Korzystnem jest wobec tego prze­
suwanie bateryj w dyonach w álad za piechoty, jak tylko okolicb** 
ności walki pozwalajy lub położenie wymaga, lacieśnia to łyoz- 
noić artylerji z piechoty. W danym wypadku chodzi o zacieśnie­
nie łyczności i o wsparcie skuteczniejsze.  ̂ .

?r«iesunięoie jednej baterji wzdłuż je j osi łyeznosci me 
przedstawia trudności, jest t© właściwe przesunięcie tylko 
sprzętu. Dowódca baterji wykorzysta punkt obserwacyjny wysunię­
ty i łyczność, która była doprowadzona do tego punktu, -  pozo­
staje więc w łyczności nieprzerwanej z reszty dyenu.

W danym wvpaáku wysunięty obserwator był aa wschodnim skra­
ju lasu kol.Myliica -  baterja przejdzie na zachodni skraj i do- 
łyesy do punktu obserwacyjnego brakujyee 600 metrów lin jia

Dowódca dyonu ma swoja lin ję za dowódcy It.p.p* -  więc jy 
przedłuży do kol.Mytnica gazie się ma przenieść; ^ewentualnie 
^korzysta lin ję 2-giej baterji : punkt obserwacyjny -  stare 
stanowisko. , , . , .

Ozas na przeprowadzenie łyosnosci a przesunięcie 
jest; obecnie godzina 14.30, a o godzinie lS-®3 dopiero I I 1/19. jp 
nadejdzie d© lytniey, jest więc 1 godzina 20 minut czasu na wy­
konanie tego zadania. . , .

Dowódca dyonu będzie miał również czas ną porozumienie 
się z dowódcy I9.p.p. co do wsparcia, kemmiikuje mu przyjemny 
wiadomość, że może liczyć na ogień dwóch dyonow.

Potom dowódca 7.pla*p. wydaje trzeci rozkaz oficerowi
łyczności^.^^ łyoznośeiowa grupy tu, w lemorówce. Buduje n ^  
tychmiast Pan lin ję  z plaoóm  lo skrzyżowania dróg^na zachód 
od Ghotjna dla połyozenia s Ill.dyonem. Porozumie sie Pan/. 
oficerem łączności I-go dyonu co ao połycsenia z aowodcy ayonu* 

Chodzi o najprędsze wejście ll|-|0 dyonu w walkę i o naj­
szybsze stworzenie grupy a r ty le r jj^ ie j.  Dłatwić więc 
przedewszystkiem łyosnosć : majye łyczność przy sobie, dowódca 
n.a.p. korzysta z tego i nawiyzuje sam łyczność *^in.dy©nem*
Jest trzy kilometry od Komorówki do skrzyżowania dróg na zachód 
od Obotyna; budowa lin ji  potrwa godzinę p ip  2f doły-
czenie do placóT^i łyczncsciowej, wyruszenie patroli i t.p. 
zwłoki; na godzinę lo-ty łyczaość' z III,dyonem gotowa i grupa 
artyleryiska może działać na korzyść natarcia dowódcy 19,p .p ., 
a potem po 17-ej i na korzyść Ill.baonu ^ ,p .p . przy działaniu
na Ostrów od południa. .

Czwarty rozkaz -  do oficera zwiadowczego pułku, pozosta- 
wiamc go przy dowódcy piechoty dywizyjnej jako aowćdcę oadzia-

^ ?o'wydaniu tych rozkazów, ^o ło  godziny 14,45 dowódca 
7.p.a.p. z adiutantem i pozostałymi wywiadowcy jedzle najkrót­
szy droga, polami do IllZ^.p .a.p . -  który o godzinie 
staje rozkaz zajęcia stanowisk na północnej lizjerze Znaj­
dzie go więc prawdopodobnie w trakcie wywiadu na zachód od Cno- 
tyna.
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Na skrzyżowaniu dr<5g dowódca 7.p.a,p. znajdzie się około 
gel5*15 -  orjentuje się w możliwościach zajęcia stanowisk i wa­
runkach obserwacji,

0 godzinie 15*30 przyjeżdża dowódca Ill.dyonu, któremu do­
wódca puBcu wydaje rozkaz .

?rzeci\;mlk wprznoil 19,p*p, z lasu Fw,2ielony, Dowódca 
piechoty d|mzy1no3 organizuje natarcie w kierunku 883,4 -  
Ostrów około godżinj l5-ej i natarcie z Będkowa na Ostrów 
III/BO«p^pe około godziny I7 «e j.

Chodzi o wsparcie 1/19*p*p* w Będkowie i Fw*Bedków, wspar« 
Ole natarcia na Z m A  i  wreszcie wsparcia na Ostrów.

Trzeba dzlalSic szybko, Dyon godzinę 16«ta ma byd gotów 
do otwarcia ognia, korzystając z limj? I.baterji i prasując na 
sygnalizacji optycznej*

Go do celów przed Będkowom porogumiosia z dowódca l/l9.p.p  
2 którym byd w łączności.

Wsparcie l9*p*p. głównie przez I*.dyon, ma dawad
ognie osłaniaję^ce, w tym celu priygotówao ogień na «  gdsia
droga przecina wzgórze i na południowy częśo Ostrów!a. Otwarcie 
ognia na mój rozkaz. Dla ułatwienia kazałem budowad lin ję  od 
ii^ojej placói^i łycznośeiowei do skrzyżowania, ^dzie się obecnie 
znajdujemy; lin ja będzie gotowa na godzinę 16«ta.

Fo zajęciu lasu fw.Zielony, wysunyd natychmiast obserwa» 
cję na północny skraj lasu i do *̂ do Eorytna^*

Łącznośd z piechoty każdy dyon utrzymuje przez swoje od­
działy łącznikowe*

Punkt dozoru -  grupa wysokich sosen w lesie fw*2ialony.Ja 
będę w Komorówce, potem na osi łacaności dowódcy piechoty 
zyjnej : Komordwia -  Fw.aedkdw.«

Obecność dowódcy 7.p,a*p. bezwzględnie wp^nie na ssyhkośd

na
działania Ill.dyonu i na przyspieszenie jego wejścia w waHę. 
przyjazd dowódcy pułku, który chciał mieć ogień Ill-go  dyonu 
godzinę 16«ty, był konieczny.

Obliczymy w przybliżeniu w jakiem stadjum będzie Ill.dyon 
o godzinie l6 -e j.

0 godzinie 15-ej dowódca dyonu otrzymał rozkaz* Wyjazd na­
tychmiastowi  ̂ z wywiadem i patrolami łączności na wskazane miejs­
ce, poinformowanie sie e warunkach obserwacji od dowódcy l.b a -  
terji /przez telefon/, zabrało to razem 30 minut czasu /4 km. 
dojazdu plus rozmowa plus czas na decyzję/.

Patrole konne budują linię do Będkowa na punkty obserwa­
cyjne ; 3 do 3,5 km, -  czas 30 -  35 minut»

Baterje będą na stanowiskach o godzinie 15*45. Łączność 
gotowa o 16-8j -  16*10 na linjach pojedynczych, które zaras 
zaczną podwajać patrole piesze.

 ̂ Udział n ię c Ill-go  dyonu od początku działań I9*p*p, jest 
możliwy,

Dowódca 7.p.a*p* dlatego daje dalekie cele Ill.dyonowi, 
ponieważ ten nie jest w ścisłej łączności z 19*p,p* i niema ob- 
sepacji natarcia tego pułku, więc ostrożniej jest dać aa cele- 
dalsze od piechoty, niż cale bliższe, -  temi celami będą ognie 
osłaniające na walne punktyrenu, na które 19.g*p. ma naclerać- 

Crganizacja łączności z piechotą jest zdecentralizowana : 
każdy dyon ma łączność na swoim pod odcinku; przy dowódcy pie-

•7dywizyjnej będzie zawsze dowódca 7*p*a*p., więc ten oadslał 
łącznikowy może być uznany za zbyteczny, -  ale może zajść wypa-
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dek rozjechania sie tych dowódcdw, jak to zresztą ju i nastąpi­
ło, i wtedy ni© hęazie czasu na imprcwisowarae oddziału ł§,czni« 
kowego^

wraca 
co do tarcia«

Specjalnego rozkazu działania dowódcy I«go dyonu nie wy­
daje /poza wskazaniem punktu dozoru grupy/, ponieważ ten już 
wspierał 19«p.p» i jest z nim w łączności. ^

0 godzinie 16«ej dowódca pułku precyzuje dowódcy IILdyo­
nu telefonicznie cele ogni osłaniających, zawiadamia go o go­
dzinie natarcia i o warunkach, otwarcia ognia.

0 godzinie 16-ej grupa gotowa do działania, 
la  się rozumied, jest w tern dużo pośpiechu, s§. pewne nie- 

dociśnięcia, al© trzeba było dsEiaład szybko, szybko zebrad ar- 
t j le ^ ę ,  szybko zorganizowad działanie« Ponieważ o godzinie Ib. 
łacsnoid telefoniczna jest już nawiązana, dowód^ te­
raz telefonicznie uzupełniad swoje rozkazy i ściślej nannonizo- 
wad ogień swych dwóch djonów. Gdyby zaczał od metodycznego przy­
gotowania wejścia w akcję, napewno straciłby przynajmiej godzi­
nę czasu i nie byłby w stanie okazad żadnej pomocy 19.p,p*

0 godzinie 16-ej grupa dowódcy ?.p,a.p. przedstawia się w 
sposób następu1ę.oy : na zachodnim oacinku jedna baterja przy 
wejściu drogi ao lasu kol.lytnica, druga w Komorówce« Dowódca 
dyonu w kol.Mjtnica. lüa wscnodnim odcinku jedna t^terja 75* 
dwie baterie lOO skupione razem na zachód od Ghotyna, dowódca 
dyonu w Heakowie, Dowódca grupy w Komorówce. -â^tylerja i je j 
organa dowodzenia sę. rzucone na przestrzeni około 18 km kwadra­
towych 1 Jeden dyon sta ł się mieszanym ! to zupełnie nomal- 
ne zjawiska w walce, ruchowej ; artylerja często^będzie rozrzu­
cona w terenie, pomimo dę.żenia dowódców artylerji do skupienia 
sprzętu w jednem miejscu, warunki walki narauc^ jej rozprosze­
nie w pewnych okresach.

zagadnienie centralizacji dowództwa w takich^okoliczno­
ściach staje się zadaniem ponad siły  i cuesto prtejdę, godziny 
walki z arty lerji rozproszony w terenie, lecz zebrany ogniowo 
dyonami,^aż uda się jy prse^T^powad, skupić i scentralizować 
Ha szczeblu wyższym*

Bola dowódcy artylerji

walM sgotkahiowęj.

Sledzyc przebieg walki 7.dywizji piechoty i stopniowe 
wchodzenie w bój jednostek artylerji 7,p.a,p,, nie wj^zuliśmy 
wyraźnie roli dowodcy artylerii dywizyjnej i
przebieg walki poza jednym tylko rozkazem do dowódcy 111/7,pap., 
nakazującym wycofanie się razem z pułkiem na wschodni skraj la ­
su Earpiłówka i przegrupowanie dwóch ^ te ry j do dyspozycji do­
wódcy artylerji dywizyjnej na wschodnim skraju tego lasu.
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Jednakowoż rola jego nie ogranicza się tylko do wydania 
tego rozkazu» zakres jego działania obeinnije całoźć walki przez 
wywieranie swego wpływu w trzech zasadniczych kierunkach ; po­
mocy dowódcy dywizji w zakresie dysponowania artylerję., trzyma­
nia ręki na całej artylerji podczas przebiegu walki i odpowied­
niej organizacji działania tej arty lerji, wreszcie na cię-głem 
óledzeniu zużycia amunicji, normowaniu zużycia i podprowadzaniu 
na czas kolumn amunicyjnych dywizji w odpowiednich kierunkach 
walki,

Wszystkie te-zasadnicze zadania dowódca artylerji dywi- 
®yj3iej może wjdconaó, hadac w posiadaniu wiadomości ze wszyst­
kich ośrodków walki i Dędęic w kursie wszystkich zarządzeń i za­
miarów dowódcy dywi zji -  woheo czego jego miejsce jest tylko 
przy dowódcy dywizii. Używając znane wyrażenie, powinien on hyd 
^ cieniem *• swego dowódcŷ

Hoapatrzmy teraz szczegółowo rolę dowódca artylerji dywi- 
ayjnej podczas przebiegu walki spotkaniowej, kierując się ogól- 
nemi wytyczneid zakresu jego działania, przedstawioneai wyżej.

a-
wleniu czasu, k tó^  i est potrzebny dla wykonania zadania.

W odniesieniu do użycia arty lerji w zamierzonych działa^ 
niach, propozycje dowódcy arty lerii powinny dotyczyd ^osobów 
użycia arty lerii, t j .  jej poawiału na wsparcie bezpośrednie 
i działanie ogólne, organizacji dowództwa /centralizacja cało­
ści a rty lerji, czy decentralizacja/, dania zadań poszczególnym 
zgrupowaniom i wreszcie zmazania ognia zgrupowań w jedną oa- 
łeśd /współdziałanie grup/ i możliwie dokładnego określenia czâ  
su, potrzebnego na przyjęcie pewnego uszykowania arty lerii, by 
dowódca dywizji mógł odpowiednio zastosować swoje przewidywania 
GO do przebiegu działania.

Forma propoaycyj, przedstawionych przez dowódcę a iiy le rji 
dywizyjnej, niema żadnego szematu, -  jest to właściwie wyłoże­
nie swego własnego biegu myśli który się odbył w mózgu dowódcy 
artylerji dywizyjnej po wysłuchaniu projektu decyzji, czy też 
samej decyzji dowódcy dywizji. Jednakowoż dowódca artylerji dy­
wizyjnej powinien się liczyd z tem, że dowódca dywizji ni®na 
czasu na przemyślenie możliwości, które mu dale proponowane 
ugrapt^anie arty lerji, więc propozycja konkretna powinna mied 
zarai umotywowanie i wskazanie możliwości, jakie daje jej przy­
jęcie, Chodzi o stworzenie w umyśle dowódcy dywizji obrazu dzia­
łania artylerii podług przypuszczalnego przebiegu walki. By ten 
obraz był możliwie kompletny, trzeba jednak, by dowódca dywizji 
nie miał tai samic przed swoim dowódca a ity le rjl: ten ostatni 
powinien byd wtajemniczony w@ wszystkie myśli, dotyczące dzia­
łania.

lie  aaloży z^ominad, że na szczeblu : dowódca dywizji -  
dowódca artylerji dywizyjnej nawiązuje się pierwszy węzeł łącz­
ności artylerji z piechotą, -  a przy nawiązaniu łączności ta­
jemnic wzajemnych oyd nie może -  wszystko powinno się robid zu­
pełnie otwarcie.

gaaizaeji działania tej a rty le rjif
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&ia
nia ca^ śe i luD większej części swojej a r ty le r i i ,  Dy móc aaó 
możliwie s ilny  ogień na kierackn głównego aziałarda dym sji,

W tym celu utrzymuje on łączność z poszczególnemi zgrupo­
waniami a r ty le r j i ,  otrzymuj§.o oa nich wiadomości o przebiega 
działania, je s t m  courant wydarzeń i  może odpowiednio zastoso- 
wywad formę cen tra lizac ji lub decentra lizacji dowództwa arty­
l e r j i .

Zależnie od formy, którę, p rzy ję ły  działania, łęcznośd bę­
dzie utrzymywana albo zapomocę. gońców konnych, alpo zapomocę 
s iec i te le fon icznej,

I  każdym wypadku dowódca a r ty le r j i  dywizyjnej będzie dę- 
ży ł do nawiązania łęczności te le fon icznej. Nie więżęc tern w n i- 
ezem swobody działania a r ty le r j i  decentralizowanej ma osnowę 
łęczncśoi, Dy w razie potrzeby przejść do c.entralizaoji dowódz­
twa, które bez dobrze lunkcjonuję-cej s ie c i telefon icznej nie 
może być urzeczywistnione.

Organizacja działania a r ty le r ji  podczas przebiega wal­
k i może ulegać zmianom z a le c ie  od przebiegu imlki,-trzymająic 
rękę na pulsie działania a r ty le r j i ,  dowódca a r ty le r j i  dywizyj­
nej d^ży do przystosowania organizacji a r ty le r j i ,  do przystoso­
wania wielkości przydzielanej a r ty le r j i  do rzeczywistych po­
trzeb,

, Organizując w jednym wypadku s iln ie js ze  ugrupowania, w 
drugim zmniejszając s iłę  zgrupowań, wreszcie d^żęc do pizerzu- 
eanla części a r ty le r j i  z odciaków mniej ważnych na ważniejsze 
czy przez zmianę stanowisk, czy też przez manewr ogniowy, do­
wódca a r ty le r ji  dywizyjnej dostosowuje uszykowanie a r ty le r j i  do 
rzeczywistych potrzeb walki.

Korzysta on w tym wypadku ze sztabu dowódcy pułku arty- 
l e r j i  polewej, który skierowuje do objęcia całości działań na 
tych odcinkach, które maję większe i lo ś c i a r ty le r j i .  c zy li dę- 
żj do cen tra lizac ji działania na szczeblu niższym. By w następ­
stwie mieć możność ję  przegrupować na szczeblu wyższym,

^ówięo o tym zakresie działania dowódcy a r ty le r ji  dywi-t 
zy jnej, nie należy zapominać, że uszykowanie a r ty le r j i  jest 
sztywne i  zmiana stanowisk w bok od osi łęczności jednostek ar­
t y le r j i  nastręcza poważne trudności w nawiązaniu nowej s iec i 
łączności i  w zwinięciu s ta re j. Przesunięcia a r ty le r i i  wymaga­
ją czasu i  powodują dość długie przerwy w działa&iacn a r ty le r j i .  
Dowódca a r ty le r j i  dywizyjnej powinien się dobrze namyśleć, z a - ; 
nim zaproponuje podobne działanie dowćdcy dyw izji i  powinien  ̂
przedstawić otwarcie, jak to będzie s ię  przedstawiało w czasie.

Przejdźmy teraz do trzec ie j części zakresu działania do­
wódcy a r ty le r ji dywizyjnej, mianowicie do zagadnień anunicyj—  
nych, t . je  dc śledzenia zużycia amuoiicji w grupach i  dyonacn, 
unormowania zużycia i  podprowadzenia na czas kolumn amunicyj­
nych dywizji w odpowiednich kierunkach walki,

imunicja artyleryjska, poza zapasem wożonym przy bater- 
jacb, rozmieszcza się w kolumnach amxmieyjnyoh iłntóejiJSła 
ulżenia kolumnie wojsk często odrz-uca się kolumny amunicyjne 
dyonćw, jako c iężk ie, w ty ł za koluaany wojsk. Odrzucenie nie 
wpływa w niczem na kwestje zaopatrywania, -  zapas bateryj wy­
starcza do prowadzenia-ognia przez pewien czas, w któr ĵm k:olvjT
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ny amunicyjne podprowadzone i  uzupełnij baterje.
Wysłaniem na czas tych kolnum i  skierowaniem icn we wła­

ściwym Łierunkn zajmie się dowódca a r ty le r ji dyw izy jn e jj>  
będzie to jego pierwszym obowię^zkiem. , \  „

Pozostaję, mu jako rezerwa kolumny amunicyjne dywisói^Za- 
pas. ptsiadany w dyonaoh /baterja i  kolumna^am^icyjn^ 
luen wystarczyć na dłuższe prowadzenie walki-^ Sie lest on w iel­
k i. więc można go wystrzelić w cięgu para godzin, ^wódoa ar-^ 
t y ie r j i  dywizyjnej, znajęc stan zaopatrzenia dywizji w amunicję: 
wiedząc,-na jakie źródła dopływu amunicji może lic zy ć , poi^nien 
przedłożyć dowódcy dywizji propozycje co do ustalenia wysokości 
zużycia amunicji w walce. Ma się  rozumieć, że określenie to^ 
zwłaszczafWiWarankach. boju spotkaniowego jes t zrobione a p r io r i« 
Wydarzeni a-‘Późniejsze mo^ znacznie zmienić przewidywania, ale 
ustalenie normy nakłada pewien hamulec i  pozwala dowćdcy arty- 
l e r j i  dywizyjnej normować zużycie i  dopływ amunicji, wychodzę-c 
z^oewnycli określonych podstaw.  ̂  ̂ ^

" Ponieważ norma zużycia, ustalona a p r io r i, moze^w jednycn 
dyonacb być szybko wycze:^anę, w innych zużycie może oyć małe, 
dowódca ar t y ie r j i  dywizyjnej, korzystaję.c z łączności nawię.za« 
nej^Z! dyonami, powinien otrzjn îywać od nich informacje o prze- 
biBgUuZużycia amunicji i  albo Lamować i ograniczać strzelan ie 
jednych, swiększaięc noimę zużycia innym. . , .  ̂ .

W ten sposób dowódca a r ty le r ji dy^nzyjnej je s t regulato­
rem zużycia ataunieji według rzeczywistych potrzeb pola walki i  
rzeczywistych-warunków zaopatrywania, przez cały przebieg wal-

-łu.
.Wszelkie zmiany nô rm zużycia należy zawsze meldować do­

wódcy'-'dywizji, ostateczna decyzjaiżależy tylko od niego. ^
. V Kierunek zaopatrywania wi-aisunicję przy naszej ^organizacji 

jest od tyju w pi’zod aż do bate;rj:l. Dowódca artylerji uymzyj- 
nej. posiadając w swojej dyspozycji kolumny anunicyjne dywizji, 
śledząc przeoieg zużycia amunicji.,, kieruje swemi kolumnami o.up 
ich częściami tSc, by zaopatrywanie kolumn dyonowych odbyło się 
w najlepszych warunkach drogi i ukrycia. Frzedewszystkiem nale­
ży d^żyć doi możliwego ziimiąjsz.enianprZiebi8ga.koliiGan aaimicyl- 
nych dynnówy a w tym celu podsuwać możliwie bliżej kolumy dy- 
wizyjne^.rPoiem również naleźj przyjęć jako zasadę uzupełnianie 
stałe ko?lumn dyonowych do kompletu : jest znacznie korzystniej­
sze mieć amunicję w dyonacb, -^suniętę naprzód, niż zachowywać 
ję. na tyłach: powinna om być-najbliżej oabiorcy, t-i*  ̂ działa.

Z. powyższego przeględu dział^alnolcf dowódcy arty lerji ay- 
wizyinej w Doju spotkaniowym *?.ćywizji piechoty, gdy m  on su-^ 
pełnie TO z dzielone dyony, wynika, że niema mowy o centralizacji 
1 objęciu przezeń kierowalotwa ogniemj - a l e ,  jak widzieliśmy, 
pozostajeimu jeszcze dość pracy w dziedslnie taktycznego uży­
cia artylerji 1 w dziedzinie zaopatrywania w amunicję.^

Zres)łię. potrzeba jednolitego wysiłku artyleryjskiego może 
lada< chwilijpowstać. Dotychczasowa walka 7^dywizji piechoty 
jest -tylko bo jem wstępnym. &ë:oTo tylko wyjaśni się na naszę. ko­
rzyść  ̂położenie pod Boratynem i pod Karpiłówk^, t . j .  na flance 
i na tyłach dywizji, -  opor przeci-smika pod Hedkowem nie zosta­
nie-jeszcze złamany, -  wówczas gros dywizji runie na tego prze­
ciwnika. Ha ograni ozonem polu bitwy pod Hedkowem powstanie moż­
ność i potrzeba scentralizowania arty lerji.
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Gsessto podnosi się kwestję potrzeby lub zbędno śpi dowódcy 
a rt jle r ji d3rwizy1nej -  przegląd jego oracy w działaniach ar* 
t j ls r j i  decentralizowanej podałem pod le j • przy artylerii 
5?centralizowane3 praca wzrasta potrójnie i chyba tylko wyliczę* 
nie jego czynności może słuźyd jako aowód potrzeby istnienia 
w dywizji organicznego dowódcy artylerji dywizyjnej z własnym 
sztabem, -

T A K T Y K A  K A I A L S R J I .

\ /Opracował mjr.dypl.Dunin-Żuchowski/

Tym razem wyję.tkowo umieszczamy w jednym zeszycie pytania 
wraz z odpowiedziami. Czytelnik zechce po przeczytaniu pytania - 
rozwiazad je, po ozem dopiero porównad rozwię.zanie zawarte w od­
powiedzi.

ZAłOZBHIE DO PYTANIA PICT3ZBGC I DRUdlNGO.

3, szwadron kawalerii dywizyjne i od g.21.30 dnia 2. czerwca 
znajduje się we wsi Berezce. 0 g.1.30 dnia 3.czerwca otrzymuje 
dowódca szwadronu rozkaz szczególny dowódcy 7,dywizji piechoty

cy dyonu kawalerji dywizyjnej .
” Rozkazuję s dca szwadronu wraz z % szwadroneja wykona zaA 

danie zwiadów. Reszta 3.szwadronu stawi się na g .3,45 we wsi 
Tamebór /Królewski Most/, dowódca tego^ szwadronu zamelduje 
się u mnie na plebanji. /•/ Major 3. ”

1 -  SZ0 p y t a n i  e : Jak zamierza dowódca podjazdu wjko-
wtmmmmatmammmmtrmmmmmmtamwii» . - . anad swoje zadanie

2 -  gie p y t a n i esasssasattseasssssassaas
Rozkazy wydane przed wymarszem ze 
wsi Berezce.
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O D P O W I E B Z I.

1-szy marsz do 
ewent. opóźnia*“

1 -  sze ’

Zadanie wymaga ; wysunięcia zwiadów tak, by na l in i i  
Starjdci - Srebno -  Krupiec można by3:o wykryd ruch nieprzyja- 
e ie la d  rozpocz^d-śledzenie lego kieranków, a ustawienia gros 
podjazdu w położeniu naj dogodnie i szem do szybkiego otrzymywa­
nia wiadomości, oraz do wyruszenia z pomocy zwiadom celem uzu­
pełnienia uzyskanych wiadomości.

Wykonanie podzielid można, na 2 okresy 
rejonu i nakazanego, 2-gi służba dozorowania 
nia.

Położenie. Oddział mój -  około 60 ludzi -  jest bardzo 
słaby w stosunku do szerokości pasa działania /przeszło 15 km 
w części północnej/, wobec czego tru.dno będzie interwenjowad 
siłami głdwnemi na korzyść zwiadów skrzydłowych: należy więc 
wysład^:na skrzydła zwiady nieco silniejsze zdolne do samo­
dzielnej pracy i do podwójnego Tozcbodti ludzi na służbę mei- 
dunkowę, /meldunki równocześnie do śmie i do wysuniętego ośrod­
ka łączności w Bereźcacb/, Bo wschodu słońca 7o g.3^3)/ pezo^ 
stało około-1 %. godz»j trzeba więc natychmiast budzić ludzi, 
by wysłać natychmiast % azwadronu do dyspozycji dowódcy k.d*, 
a z podjazdem wyruszyć o g*3-ej, W najbliższej okolicy npla 
nie wykryto. Mogę więc z początku posuwać się, ubezpieczaję.e się 
tylko szpicy. .

?eren. Punkt obserwacyjny m g.467 /Buża Góra/ od świ­
tu pozwoli mi na znaczne zaoszczędzenie Jiacy patroli. Pobyt 
na niem wykorzystam do wysłania zwiadów i na czekanie, aż się 
oddalę, na 4 -  B km, prowadzać osobiście w tym czasie obserwa­
cję przedpola. Układ sieci arogoiie j ^wyraźnie kanalizuje ruchy 
z Budni , flasz owej i Krupca na Bereźee; tam należałoby odra^u 
wysłać patrole.

Kierunek: zaś na Sitno jest bardzo za^atwany jako sieć 
drogowa i odnaleźć gros podjazdu dla gońców meldunkowych w 
tym okresie będzie bardzo trudne« Wobec tego gros podjazdu 
przekroczy jaknajszybciej ten obszar, by osięgnąć rejon Sitna, 
gdzie zatrzyma się, wysyłałęc-nowe zwiady na lin ję  Kasiśie- 
rówka Sreono,

Żarnierzaiii wiec :
-  H^ycbmiaśt sazać budzić ludzi. ^
-  Wysłać szwadronu /3. i 4.pluton/ pod dowództwem por.A 

do dyspozycji dowódcy kawalerji-: dywizyjnej
-  Wyruszyć o g.3-ej pod osłona szpicy , 

lu/ do j ■Riv7» <1/
acy /por.B i sekcja z

.plutonu/ do lasu Buża Góra, skęu wyślę : i  patrol ofic.. 
/ppor.D, i 8 ludzi/ na Plassow^ -  Buanię -  Tarna'j :̂ę -  Starski,
1 patrol podof. /plut.A. i 6vludzi/ przez Michałówlę-na Krupiec.

Sam z szwadrcnam ruszę-wjŁ godziny po odejściu patro­
l i ,  podi:ósłonę. szpicy, drogę, H i^a -  Gaje -  Sitno.

Szybkość marszu : 7 -  10;km.
. OMle nie napotkam niepizyjaciela, zainstaluję się w Sit­

nie, wysyłaię.c dodatkowe patrole : patrol podoficerski / 1/4 / 
na Kazimiero^ę -  244,6, patrol podoficerski / 1/6 / na Sretmo, 
reszoie,-co pozostanie /jeaencpluton plus 2 r.fc,m./ postaram 
się dać jaknajwięcej odpoozynfaYkoleJne rossiodływanie koni 
na 3 -  4 godziny półplutonaai/.
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f  Hradzi®. m  skrzyżowaniu drdg, pozostawię placdii&o 
łęcanikoi^ / ¿ , celem szybszego ̂ przekazywania meldunków

dywizji.wysuniętego oárodka łączności dywfsj

2 • gie p y t a n i e

tondw

Hozkazy ;
1/« 0 g*1.35. Bo podoficera inspekcyjnego i łąeznikdw plu-

^ Natychmiast ©budzid szwadron, łapo id konie i dad ranną 
dai^ę owsa« Stawią się u mnie natychmiast dowddoy plutondw oraz 
wachmistrz szef i plutonowy A« ^

B/- 0 g.1.50« Bo dowodcdw plutondw, wachmistrza szefa i 
plutonowego pokazując na mani© :

"  łasza dywizja przez dzień 3«czerwca będzie stała w rejo­
nie Krzemieńca.

G-ros kawalerji dywizyjnej działa jako podjazd pod dztwem 
dey k.d. na Werbę.

Pdł szwadronu pod moim dtwem wyruszy jakp podjazd ubezpie­
czający w kierunku na Sitno -  Srebno.

ror^A z 3.1 4.plutonami gruszy natychmiast i o f«B.45 
zamel^je ąię we wsi famobdr /Srdlewski Most/ u doy k.d. /ple- 
banjs/.^ /Por,A. zapisuje te dane i odmeldowuje się/,

Dowdaca szwadronu kontynuuje do pozostałych ;
Beszta szwadronu / l . i  2.plutony/ o g«B.SD zbiórka przy

kierunkukościele zachodni 
;onu /
Skład

Wymarsz w 
m dtw<

erunku na Bużą Górę, Sspica z
1.plutonu /sekcja/ pod dtwem por.B. Wymarsz na mój'rozkaz, 

^  ' zadania s patrol oficerski pod dtwem ppor.D.

Adamówka

następnie na lud- 
1 6 ludzi z B.pluto- 

Micbałdzka «  Krupi ec.nu/ lyruszy dro^ Erada 
Madama w.^ólae : 
szu p a t r o l l i j e ż e l i
ewent, jakie to są /kaw,osy piechota ?/, Po dojściu do 
1 Krupca zatrzymać się tam* dozorując uważnie orzedpole 

Meldunki wysład ;
1/’- po spotkaniu z nplem -  bezpośre^ai© do wys.ośr.łącz­

ności 7,d,p, w Bereźcacb, oraz do mnie bądś sa wieś Hrada /przed 
g,5-tą/. bądź na Sitno /po g«6«ej/j

B/- po osiągnięciu nakazanych rejonów łącznika do mnie 
w Sitnie, łącznik ten powróci do swego patrolu z dwoma łącznika­
mi ze szwadronu,

Gzas trsapttla zadania • do odwołania; przypuszczalnie, 
gdyby npla nie było, do p:25uego zmroku.

Patrole wyn^zą ra¿ jm ze î swadronem i oddzielą ^ ę  na 
skrzyżowaniu dróg przed Luźą Gdr^,

Pfá%d odejściem ofíí^'jrów - podoficerów dca szwadronu po­
zwala im postawid te pyta^Lta. k^óre uważają za potrzebne óel«B 
uzupełnienia rozkazów 3uż.'^^aany'b,

Podobnem pytaniem mo/;. byd n^rzykład i 
^ Co robid, jeżbll npl lędzl^m ę posuwał lęrost na^Krzetó^- 

niec. Ozj mam cały czali jeb '. ój 'K’ád . czy też nie powinienem 
porzucac kiei^Dku na gros s*^^uá,̂ :io¡x y »

Bowódoa szwadronu odpo^ ada : ” 1 żadnym wypadku nie iry - 
wad z nim styczności i przedewszystkiem zawiadomid dywizję o 
ruchu nieprzyjaciela na Krzemieniec,”
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Uzupełnia dowódca szwadronu swój rozkaz zarzę^dzeniami na­
tury Ptispodarczej, sprawdza stan zaopatrzenia W£uiUnlqj§. lo r­
netki "̂ i t*p*, wreszcie kaź;e uregulować zegarki. Konie odparzone 
lub bardzo wycieńczone każe odesłać do dywizjit,

Ta odprawa zajmie około 15 minut czasu. Trzeba więc pew­
nej dyscypliny myśli, by nie zatrzymywać^się 2iad sscze-

fółami ' 
es 1̂ 0

*Ka zbiórce, po praywitaniu się se szwadronem dowódca 
szwadronu rozkazuje patrolom wyjechać naprzód i osobiście robi 
szybki przegląd ich wyglę^du, poczem nakazuje maszerować na cze­
le kolumny^Kastępnie wysyła szpice. Bozkaz do dowódcy szpicy  ̂

" Wysunąć się poza wieś Buża Góra i amtrolować zabudowa­
nia na wschód od Hrady, oraz północny skraj lasu Buza Góra. Po­
zostać przy wzg.265j3 aż do nowego rozkazu. Dalszy marsz przez
Hradę na Gale. Chód -  9 km na gcd^ i. z /o p;  ̂ /

Po odaaleniu się szpicy na ^ 0  -  1000metrów /3-5 min,/ 
dowódca szwadronu podaje komendę ;  ̂ Stępem, marsz. I  marszu 
wyznacza flankierów bocznych, narazie 3eanak nie każe Im TOeż- 
dżać. Ponadto wyznacza zawczasu jeden patrol /z l.plutonu/ pod­
oficerski w s ile  1/6, który posuwa się na czele kolumny^narazie 
bez zadania, lecz w gotowości do natychmiastowego pjechania w 
razie potrzeby. Porządek marszu w kolumnie ‘ó patrol z l.plutonu 
reszta plutonu, śekoja r.k.ffi. z 2.plutonu, reszta E.plutonu.

S -  cie p y t a n i  e.

Patrole wysłane od fe szwadronu,po dojściu gros podjazdu 
do Sitna, stwierdziły, iż na l in ji  Semeniuki -  Każmierćwka -  
Sreb no «  Krupieo nieprzyjaciela nisoaa. , ^

D o o p r a c o w a n i a   ̂ Położenie całości podj^ 
du o tej godzinie /zwiady i gros/.

O D P O W I E D Ź .

Wiadomość powyższa może mieć dowódca szwadronu między go­
dzina 7-ma a 7.3u.

Położenie całości podjazdu o tej porze byłoby następujące;
Gros podjazdu w południowo-wschodniej części wsi Sitno. 

Gzujka kSona / 1/3 / na wzgórzu 237 obserwuje xia wszystkie stro-

Patrole : S r.l /oficerski .ppor.a/ -  na wzgórzu 240,4 
ZSemaniuki/,

lir .2 /podoficerski 1/4 / -  po spatrolowaniu la ­
su na zachód od Krasnopola wyszedł na lego 
północno-zachodni skraj i dozoruje stoków

Hr.3 ^ fd o fice rs ii 1/6 / -  we wsi Srebno PO. spa­
trolowaniu skrajów lasów na zachód pa tej 
wsi; jego dowódca znajduje się na wieży 
kościelnej we wsi.
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Nr. 4 /ooaoficerski 1/6 / -  we wsi Krupiec. Dowddoa 
. również wykorayatujs wieże kościelna celem ob­

serwacji prsedpola. W każdym patrolu połowa ko-
r, JA 9̂ , P0pusacs0216 .

A Bsplutonu / 1/3 i  •» na skray-
mars^^ Hrada, Jeden koń oslodianj i gotdw natychmiast do

4 ~ t e  p y t a n i
asssæ asaa ss »  ffi Ol »  S9 ew s <» R( tH a i

0,

Patrol podoficerski w sile I/o sos tale w r̂siany o e* 3 10 
0 m ,Buia^ra na Hradę -  idaądwk| -  Miehałdwkę*- grupie! z 'aa- 
daniem stwierdsenia c-ocnoscl luo niecbocności nieprsvia cielą
c h !^ i I g f i® p d t o S S S .^ ” ^®^^° dosoromnia kfarunkdw za- 

mentu  ̂ “ ° "

O D P O I I E D Ź .
tó* «0 «. o»«* aa «S «SB «6 a* «» «B1 «* «» »  «, « ^

Dsiałanie patrolu,
«n«a«K»OBM«»«IBMM«»«••««»«»

odnowi otrzymaniu sadania na odprawie /patrs
s forpnom l«Bse/ 1 po zasnajosueniu się według mapy
s terenem, wykona swoje sąaame w nastemiacy sposdh * ^

, - relon wsi Buśa G-dra, ten zostanie wykona-
^  kłusem w jcolinonie dwójkami. Po dojściu do*lasu na stoŁach 
ę ó r j dowódca zatrzymuje patrol ukrycie pod drsewami, a sam s 
dwoma jeźdźcami wyskakuje galopem o kilkadziesiąt metrów w górę, 
Dy jskna1więkss§.^połay terenu objad wzrokiem, aïe nie drapie się 
na szczyt, gdyż ,̂0 zajęłoby za wiele czasu, óbserwuj© pi^sdpole, 
« ^^aca do pozostawionych ludi i ponownie rozpo­

czyna kłus po drodze na Hradę, Przecoodzi w stęp po dojściu do 
pierwszych chałup wsi Hrada, wysyłając tern szperaczy kłu-** 

^^4.̂ 0 minutach stępa przechodzi ponownie w kłus 
skoku : zachodni ¿kraj wsi Mysiki. fam 

zatrzymuje ludzi za cEa^pami. a sam wysuwa się do najskrajniej­
szej w kieruïto zachodnim cbaiupy i obserwuje przez lornetkę
koni^patrolu^^"^^  ̂ “ 10 minut. Jest to czas wytchnienia dla

aaohód ogr^iczaj^ zabudowania wsi * Idamówki i 
Erzyze. dali czaniieje las Zasowski, Wobec tego dowódca patro-

zatrzymania się dla 3«go skoku zachodnia 
Idamdwia tam, gdzie odchodzi droga na Zasów«. Z miejsca 

rusza stępem, ale otwarty przestrzeń przebywa kłusem. Naprzód 
wysłani zostają B szperacze którzy pierwsi ?i?padaia do wsi * przebiegali na jej wschodni sk ra j/  ao wsi .

Postój w Adamówce potrwa około 10 minut, Ozas ten bedzle 
wykorzystany, poza obserwacją do przodu, na wysłanie 2-ch szpe- 
rączy którzyby udali się drogą na północ przez 250, a następ- 
chałiwH?°°^ skrajem lasku wyssliby na wschodni skraj wsi

^^ko przedmioty 4—go skoku obiera dowódca patrolu wz^ńrzfi 
^ 6  na północ od Michałowki, dokąd uda się droga przez Zasów.
W ten sposób spątroluje się lasef przez E-ch szperaczy od pół-
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n eo j i  przea gros patrolu drogę środkową. M̂ iły stosunkowo las 
ten moie t)yd zbadany dośd sżczęgśłowo.

Naprzśd wyśle dowddca patrol 2-cb szperaczy, saa zaś z 
dwoma bsazio się posuwał w oaległości 500 -  700 metrów za n i- 
jri. Obód : od Adamówki do Zasowa -  kłus, przez las i wieś Ml-  
ohałówkę -  stęp, do wzgórza 236 -  kłus* Z tego wzgórza będzie 
miał wgląd at do sk ra j^  wsi i lasów Srebno -  Nowe Baranie -  
Kî uoi ee

Ostatni skok -  naprzełaj przez pola do wsi Krupiec.
Dowódca patrolu wykorz^tuje wieżę kościelną celem oso- 

bistei obserwacji przedpola, oraz posyła patrolik w składzie 
1/2 /pod dowództwem mądrzeiszego starszego ułana/ z zadaniem 
przelśś przez Starjfki -  Gaiki -  Sarnowa «• Stare Baranie -  

Nowe Baranie i stwierdzić, czy w tych wsiach i laskach nie 
ukrywając się drobne oddziały nieprzyjaciela.

Po negatywnem stwierdzeniu, wysyła 2-ob ludzi z meldun­
kiem do Sitna z rozkazem powrotu po wykonaniu polecenia.

Dalsza służba tego patrolu podobna jest do służby na 
małej placówce. Bstala dowódca patrolu kolejność czuwania na 
wieży. Aż do powrotu gońców pozostaje mu tylko 4-.ob ludzi, 
wobec czego narazie me wysyła nowego patroliku celem kontro­
lowania przedpola.

Założenie do pgtan 5-go i 6-go.

Bozkaz zwiadów na dzień 4,czerwca /patrz str.l7  i 18 
X*go zeszytu *’Zadań Tak tycz nych^Y został otrzymany przez do­
wódcę j)od;|azdu w a.Sitno o g,22-giej. W ciągu dnia spotkania 
z nieprzyjacielem ni® było. Konie półszwadronu sa naogół wy-
toczęte dzięki temu, że każdy był przez 7 -  8^godzin w ciągu 
aia rozsioałany, a w okolicy u2ał® się znaleźć dostateczną 

ilość siana. , .
Patrole ze Staryków i Krupca powróciły już do szwadronu. 

Patrol w^rebnie pozostaje jako placówka. Ifruga placówka przy 
wzgórzu 227 /rozwidlenie dróg/.

5 -  te p y t a n i e :  Jak zamierza dowódca podjazdu wyko-
aimmmmmmmmmmmmmammmmmm ]jać vSWO j 6 Zaimie W duiU 4. CZ6 iWCa ?

I - t e  p y t a n i e :  Jakie rozkazy wydał przed wĵ marszem ?
»maniMMnaaiiciaiaaasaitiiaaa

0 D P 0 f  I 1 B g I.

5 -  te p y t a n i e :

Plan działań na dzień 4.czerwca.

By na g.7-mą nadesłać dowódcy 7. d.p. do MiohałÓTski mel­
dunek o wynika wywiadu wzgórz na północ od Gbotyna, -  trzeba 
by zwiady moje apatrolowały ten obszar na g.5-tą, wówczas mel­
dunki od zwiadów zestawione przezemnie i p rzesila  do dowódcy
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7 ,d .p .. bfd^ miały dc pr?ebycia dkoło 16 km, a więc około 
1 fe godainy drogi. Boliezyd należy pewien procent beapiecaed- 
stwa czas na pisanie meldunków poszukiwanie mejaca postoju 
dowódcy i .t .p . -  widzimy, że jednak na g.7-m^ meldunek mój 
może dotrsed do dowódcy 7.d*p,

He przebycie 16 fen dro^ wraz z rozpoznaniem oddziały 
zwiadów zużyją od 2-oh do 2 g  godzin czasuczy li że z miejsca 
postoju obecnego powinny wyruszyć o g.2,3C^

Bioi^c pod uwagę i  er en i położenie placówek własnych -

llmaslerować całym podjazdem z Sitna o g.2.30* 
l»szy skok ; do Srebna, Stamtąd wysłać patrole : oficer­

ski /8 ludzi/ lasem na Honoratkę i dalej na las na,północ od 
Obotyna, który /Jeżeli nie napotka nieprzyjaciela^ wróci do 
podjazdu przez Gnotyn”

poaoficerski 1/6 • na Chotyn /przez ‘ ' ’ ' 
podoficerski TJH-ifAi.*
oficerski ^

drogi na Smplarnię łukaszewa' Północne.
2-gi skok dla gros podjazdu -  skraj lasu przed Ohoty- 

nem. Gros wyruszy ze Srebna w % godziny po wymarszu patroli.
Wykonania 2«go zadania, zbadania wzgórz na pne,-zachód 

od Będkowa, przewidzieć w szczegółach mrazie nie mogę. 0 i le -  
bym nie potkał nieprzyjaciela w rejonie Obotyna -  wyllę silny 
patrol oficerski dróg^ przez Będków na wzgórze 223,4.

te p y t a n i e :

Bozkazy, wydane przed wjoaarszem z Sitna :
” Zbiórka półszwadronu na drodze nawieó Srebno na g.E*20» 

Porzę.dek marszu -  l.pluton^ E.pluton. Szpica -  sekcja z l.p lu -

7 -  me p y t a n i e .

c - 9  pątrol wysąsiny na m.Ohotyn melduje, i i  około
5 - 6  jezdzodw nieprayjacielsfcioh posuwa się kłusem na wschód 
dro® z Będkowa i ahlUai^ się już do wsi Ohoiyn, Sros pod- 
jazdu znajduje się w lesie na południe od Ohotylia w okolicy 
małego Jeziorka.

Jaka jest decyzja dowódcy podjazdu ?

O D P O I I B B Ź .

podpuścić jaknaibliżej i zaszarżować całym podjazdem od 
® isysład Skrycie skrajem lasu na zachód

1 odeięd Im drogę odwrotu na Będków. Chodzi o schwytanie jeńca."
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8 - me p y t a n i e .

Ody gros podjazdu dochodzi do grobli na sacbdd od Oboty« 
na, dowódca słyszy ostra strzelanibę z kierunku wsi Eedkdw, a 
następnie przylatuje galopem zadyszany goniec z patrolu i mel­
duj te przy zbliżaniu się do wsi Be3ko’wa patrol został ostrze­
lany zbliska ogniem karabinowym i r,k,m,; dwdd3 ludzi zostało 
rannych przed wsią. Patrol ukrył się za małym mniesieniem na 
południu od wsi. Żadnego ruchu we wsi lub za wsię. nie dostrze­
żono. Cd Innych patroli meldunków narazie br^k.

0_D P o w I B D Ź.

Wysunąć sekcję z r,k.m, na wieś Będków i mocno trzymad 
styczziośd z nieprzyjacieiem, prowokując jego ogień ogniem włas­
nym, Z resztą podjazdu przeskoczyć szybko i skiycie, wykorzy­
stując zaroóle. na wieó Eomorówkę stąd posuwać się na las na 
wschód od Mytnicy, oraz wysłać zwiad na lytnice. Chodzi o stwier­
dzenie, gdzie jeszcze jest nieprzyjaciel i jaki front trzyma 
— ------- ------------------------------------  o wejrzenie na .tyły jego od-swemi wysuniętemi oddziałami, oraz 
działu przesłaniającego w Hedkowie.

o Jtl Ó I  1 £ B I B.
sassarsssaBsaa^fisMat

Praca zwiadów,

Metody ustalania planu działań dowódcy podjazdu, sposób 
organizacji marszu naprzód i służby dozorowania, oraz zasady 
rozkaz o dawstwa i pisania meldunków, zostały doćć szczegółowo 
omówione w poprzedni eh zeszytach /Serja L  "Obrona*^/; nie za«* 
mierzam więc je tu powtarzać i rozwijać.

W pytaniach i odjjowiedziach. podanych w tym zeszycie,sta­
ram się cać pewien przegląd syt̂ iaOT podczas pracy małego stosun­
kowo podi£.<jKdu kawaleryjskiego w bardżo charakterystycznym i 
rzekłbym ’̂typowym'"̂  dla kawąierji dywizyjnej wypa‘dku.

Zadania, postawione szwadronowi kawalerji dywizyjnej 
7,dywizji piechoty, były nadzwyczaj wyraźnie i jasno sprecyzo­
wane, nie brakło, przestrzeni i w tych. warunkach kawaler ja  mogła 
pracować s pełną wydajnością.

Jakież ogólne wnioski ?
Kawalerja rozpoznaje przedewssystkiem przez swoje bezpo­

średnie oddziały styczności z niepr^yjacleleis. czyli patrole.
Pi;aca ich opiera się na :
y r  obserwacji i
^  -  P-rs.wokóiania ognia nieprzYiaolelskiego.

 ̂ MZgięta wartość obu tych zasadniczych~sposobów zależna
jest preedewszYstkiem od terenu  ̂ następnie od pogody, wreszcie 
od^stopnia nasycenia przestrzeni przez oddziały nieprzyjaciela 
1 ich wyszkolenia.
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tereny, gdzie naJulęcej spostrzeżeń,da obserwacja 
wzrokowa /duże wzniesienia, rozległe widoki/ . tam mały patrp- 
lik , dobrze nmieszozony może zauważyć bodaj dywizję nieprzy­
jaciela w marszu, sam nie będąc wykrytym.

Podobne tereny spostyfcamy w Małopolsce ilsohodniej .gdzie­
niegdzie na Ifołyniu. na Podkarpaciu, w Nowogrddzkiem i i:d .

Ifatomiast w terenach płaskich, pokrytych laskami i tiaiT- 
cęlami /np. na Mazowszu, w 1ilelkopol.eoe/ zbieranie i zestawla- 
r.ie wiadomości o nieprzyjacielu będzie oparte na żmudnych 
pohnięciach licznych patrolikdw w rdżnych kierunkach, lie jsca, 
skąd waą. na nie padały pociski, będą zaznaczone na mapie da 
(2 ?®r®n ozołewej H n ji nieprzyjaciela /"strzela.^ęo
jest”/. Cała pracą patroli będzie po leg ła  na nadstawianiu ^ e

^ nawet na sprowokowaniu tego ognia 
pj iaknajiaęęej wyłudzić od nieprzyjaciela wskazówek o ptmk- 
tacn przez niego obsadzonych

0 nieprzyjacielu sile  i zamiarach sadzić będziemv
2 natężenia ognia jego przemieszczani^ się i t,p« Niepogoda i 
noc nawet w pofałdowanych terenach, może doprowadzić do zera 
plusy opsen^acii wzrokowej; wówczas raczej aote być zastosowa­
ny podsłuch, nie dający zresztą tych wyniićw, co obserwacja 
ws roiTowa -

Stopień ruchliwości i wyszkolenia nieprzyjaciela równieżIfi na w?, rrl WTTK74 ___________

podjazdów w stosunku do patroli

Jest to przedewszystkiem zbiornik patroli b,rudiliwy 
skąd dowódca mpże łatwo czerpać nówe'pa^foBTTiosownie do 
zmie^ph okoliczności przebiegu wywiadu. Powtdre -  jest to

do kw ego  spływają uzyskane przez patrole wiadomości, 
które przetracone przez umysł dowódcy podjazdu, odpływała 
szerokim strumieniem do dowódcy dywizji, odciążając w ien spo- 
sów jego umysł od czytania zbędnych drotmych Szczeklików 
nieprzyjacielu, rozsianych w meldunkach patroli, nieistot­
nych z punktu widzenia dowódcy wyższego.

Po tniecie -  to element s iły  który gdy praca ani
nic nowego nie dale, może 
P^^ez zniesienie drobnych

P^*tyj nieprzyjacielskich, przeszkadzających naszym patrolom.

wynik char^tera tych dwóch zasadniczych szczebli 
zwiadów patrolu a podiasdu, odmienna jest i metoda ich pracy.

opiera się na osobist^ obserwacji dowódóy^patro-
do przeniesienia meldunków; frzy- -isnia konia, ewent. jako szperacze w bok ^

.6 od 6xa^ł »  «Aęy
rr^ego punktu
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Walka podjazdu Eaws«« ma na celu zasadnicze zadanie -  
powiękśzEie zasotu wiadomości o nieprzyjacielu, wolDec czego 
schwytanie jeńca staje się sprawy pierwszej wagi.

«• ^  ̂  «ik «n

Ł | 0 Z N 0 Ś Ó .
»•■««••fliaeamsaiKMiflia

/opracował ppłk.dypl.Dahlen/

aOZB MAKIE PY?aI[ zeszytu XIII.
-------------------------------

1 -  sze p y t a n i e :  Jak będzie zorganisovjarię łę^cznośd w
»■••»M aM aaM aaM «««« dzl^aulu 20«p.p« /kierunok na Bora»

tyn/ ?

C D r Q 1 IJ _ p J .

Nawiązanie i utrzymanie ł^csności dowódcy ^ .p .p * z dowód- 
ca dywizji zostało zapewr-iene przez przydzielenie do tsgo dowód­
cy 2 drużyn i patrolu könnet, z III.plutonu budowlanego, u 
radjostaoji S.Ź.D. . , .. , ...

Ten przydzielony oddział łączności z kompanji teleęraiicio- 
nej dywizylnel w cz^ie marszu 20.p.p. będzie budował podstawowy 
linię telefoniczny /od telefoniczna/, orgamzujyc budowę w ten^  ̂
sposob, że szpica budowlana posuwać się będzie stale na wysokości 
dowódcy szpicy straży przedniej. Szpicę budowlany stanowid będzie 
patrol telefoniczny konny, który, kładyc wprost na ziemi kabel 
telefonięsny i pnsuwajyc się ciygle na nakazanej wysokości, bę- 
'^zie mieć swój wóz telefoniczny z kablem i sprzętem łącznikowym  ̂
iTa oddziałem przednim straży przednie1. liessta oddziału łyczno- 
ści 2 wozami telefonicznemi posuwać się będzie na czele kolunmy 
taboru bojowego straty przedniej*

Przydzielona z kompanji radjotelegraficznej dywizji radjo« 
stacja R.K.D. posuwać się będzie^przy dowódcy 2C,p.p. jako dowód­
cy całości.

przy dowódcy szpicy, przy dowódcy oddziału przedniego,przy 
dowódcy straży przedniej znajdować się będą patrole telefoniczne 
z aparatami, gotowe każaej cnwili do natycfcna astowo go włóczenia 
się do wybudowanej l in ji  w razie zatrzymania się maszeru.3yoej ko­
lumny*
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Jednocześni.s oficer łk<»aości 20,p.p., z chwilą wydania 
przez dowddoę pułku odnośnyoS rozkazów celem zajęcia i utrzyma­
nia wzgÓ3TZ na północ od lasów Honoratka 244.9 -  239 2, oraz na 
północ od Chotyna /patrz zeszyt I I I I .  str.lu/, wydaje następu­
jące zarządzenia celem zorganizowania łę.czności wewnątrz pułku 
w czasie jego posuwania sle :

1/- Oadział łę,czności dyw* po przybyciu do południowego 
skraju występu lasu pod Honoratkę, /skrzyżowaniu przesiek/ urzę,- 
dzi tam centralę telefoniczną, cięgnąc dalej podstawową lin ję  
telefoniczną za oddziałem przednim.

Zj^  Meldunki od konnych zwiadowców pułku natychmiast prze­
kazywać telefonicznie do dowódcy pułku przez stację telefonicz­
ną, znajdująca się przy szpicy.

3/- D^yny telefoniczne I. i H.baonu posuwają sle za 
swoimi dowódcami baonów; w razie wejścia baonu w bój, dołączają 
się do centrali na południowym skraju występu lasu 1 oiągoą l l -  
nję telefoniczną w mydl rozkazów swych dowódców.

4/- Drużyna telefoniczna pułkowa znajduje się w mojej dys- 
ppzyęji; po przybyciu do centrali telefonicznej na południowym 
skraju występu lasu przejmie tę centralę od odaziału łączności 
dyw.; oczekiwać będzie dalszych zarządzeń.

5/- Radjostacia H.K.D, posuwa się przy dowództwie pułku. 
Nadawać będzie na moj rozkaz tylko w razie przerwy telefon.
Po przybyciu do południowego skraju występu lasu natychmiast 
rozpocząć podsłuch H.K.D. dywizji.

6/- W mojej dyspozycji motocykl z koszem i 6 jeźdźców z 
plutonem konnych zwiadowców pułku.



-  38

2 -  gie ĴŁml ma n i e Jak będEie zorganizowaiia Jr̂ csnodd w 
działaniach straźj przedniej na Będ­
ków ?

P p Ź-

Dowódca straży prsedniel /dowódca 19.p*p,/ w czasie mar- 
szu w ogólnym kierunku na Ohotyn Będków maszerował ną czele 
oddziału głównego straży przedniej, utrzymując ł^cznoóó ze swy­
mi oddziałami i dowódca dywizji na podstawowej Iin ji telefonicz’- 
nel /osi telefonicznej/, >/łęvCzaję.c się w ni^ każdorazowo w razie 
potrzeby.

Frzy dowódcy straży przedniej sta le .znajdował się oficer 
łączności 19.p^p., mając przy sobie patrol telefoniczny^ patrol 
sygnalizacji płaęotaml, uprzednio przydzielone z dywizji Z . 
trole sygnalizacji świetlnej^ 1 motocykl j? koszem, oraz 6 jeźdź­
ców meldunkowych z plutonu konnych zwiadowców puiiu«

Reszta pułkowego plutonu arącsiności s wozami ze spizętem 
maszerowała za oddziałem głównym.

Po otrzymaniu wiadomości od kawalorii dywizyjnej /o g .9/
y o powzięciu decyzji wysłania II.baonu drogą z uajówki przez 

or^Sytenka do północnego celem zajęcia północnego wyjścia z 
lavsu i natarcia na Ohotyn" dowódca 19,n*p. nakazał Dudbwe lin ji  
telefonicznej z centrali dywizji w Gajówce za IJ.baonem w tern- 
pi e marszu.

Na budowę tej I in ji zostały wyznaczone 2 patrole telefo­
niczne z pułkowego plutonu łączności,

Linja ta została ukończona jednoczodnie z przybyciem II. ba­
onu do Północnego około godziny l l - e j .

W Północnem została urza^ona centrala telefoniczna pułku. 
IX>wódea straży przedniej po przybyciu około g . l l -e j  do 

Północnego i pc powzięciu nowej decyzji, mającej na celu natar­
cie straty przedniej awoma baonami na Będków i ^.Będków, po- 
stanomł połączyć się telefonicznie krótką drogą z nowo-otwartą 
przez dywizję wysuniętą składnicą meldunkową w uhotynie w tym

z Północnego przez/Futor 3yteńka"do'centraii''feiofonIcz- 
nej dywizyjnej w Gajówce nakaże zwinąć kiedy sytuacja na pra­
wem skrzydle będzie tak wyjaśniona, że Ghctyn nie będzie mógł 
Dyó ząg^żony. Ewentualne zwijanie tej l in ji  3Złobv w kierunku 
od Gajówki na Północne, dzięki czemu personel i sprzęt podsunie 
się do przodu, do bitwy.

 ̂ Jednocześnie nakazał drużynie telefonicznej 11,baonu dołą> 
się do centrali telefonicznej pułkowej w Północnem i budo­

wać za sobą lin ję telefoniczną w miarę posuwania sie baonu w 
kierunku na Komorówkę,

Z I.bapnem dowódca 19.p,p. utrzyrisywad będzie łącsęność 
centralę telefoniczną dywizji w Onotynie,
1 j wyglądać będzie organizacja łączności w straży przed- 

w ej aż do czasu przylg^cia dowódcy piećhoty dywizyjnej x obję­
t a  przez mego dowdoalwa nad działkiem tej straży.
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3«cie pytanie Jfiik będsie zorganizowany. iy,cznoáé w natar- 
jfęsssrst-rsswrs ciu d-cy^p.d. na wzgórza na płn,-.aach, od

Będkowa /

0 D ^  0 J? I E D^Z

. przystąpię do odpowiedzi na tę pytanie pos­
taram sie omowld przeaewszystkiem Jak była zorganizowany 
i działała łycznośd o g. 14*30 w oddziałach naleźycych 
do dcy p.d., a więc przez wydaniem rozkv ẑu do natarcia .

W ogólnych zarysach sytuacja organizacji łącz­
ności przedstawia się następująco

bud.sz^ef łączności pozostawił sobie jako odwód dla dalszych 
działań dyw., ew, dla pościgu/

 ̂ Ten oddział łyczności zaczył natychmiast budowad
telef* z Ghot^ia / w Ohotynie znajduje się centrala 

dywizji / do wschoaniego skraju pła częśef Komorówfci ,gdzie 
została zainstalowana centi'ala d-ey ¿ »d ,, Po wybudowaniu 
tei l ln j i  mo¿9 byd^zale^ie od położenia, zwinięta lin ia  te­
le  r* Komorói&a p ^>  . wybudowana przez 19.p«p.
Z centrali Komcrowka 'Została wybudowany lin ja  telef* na płd. 
irach. skraj lasu , znajdujyoego się na płd od kol. I&tnioa, 
gd^e został zorganizowany ośrodek łączności dcy p7d.,dla 
fi^ M an ia  i utrzymania łacaności z IÍ/19.pp. i i  kawaleria

niqy?, do którego dołyczył się
, Do ośrodika tego /o^ta- 

,pr!Sjdzislonycb 3 jezdsców

fol'« f  (^ » 'p r z e m ^ s u  dó Komasćfuki k a r ^
feizjiys^isran^linji; teleionlcznej przez oddział łyczności

® do Komprówkij włyczajac się w razie po-
przybyciu do Komorówkr

kannami árodfeaí do centrali dcy p*d. w Komo­

ra « przez ca ły  ..esas swego posuwania
S!ę z podataB4®jlinji^'tel@f./^ osi telefonicznej/ dyw:^ji budo­
wanej przeii 1?, pl« budowlany z Ohotjnia przez Broków na osi 
posuwania się tego baonu« Dca 19,p.p jako '¿cy straży 
przedniej , korzystał poczytkowo równiel; z tej samej liú ii

do m.p. dcy IJ, baonu 19,p.p, náka-' 
zuje ustawie tam swojy centralę i korzysta chwilowo z’ istnie-^ 

połyczęnia / vjybudowanego przez I I .  baon 19-p.p./ do 
oérooka łyczności d-cy P*d. napłd.-wsch. skraju lasu, znaj- 
dujycego się na płd- od kol. ^ n i6 a  . » «J

^ |swadronem kaw. dyw. znajdujycjm się w Mytnicy 
łycznośd została nawiyzany ł utrzymany przez oślrodek ł^ zn .  ̂
d-cy pkd. za pomocy sztafet rozstawnych .

Sytuacja łyczności drutowej -na szkicu będzie wy- 
glydała następujyco : v * j
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?o wydaniu przea dowódcę p*d. ustnego rozkazu do 
natarcia / patrz omówienie z Taktyki piechoty na str^lS/. 
łî canotóć na szczeblu d-cy p^d* będzie zorganizowany następu- 
jyoo^:

l/~ Ośrodek łyczności p»d. z phd. wsch<» skraju lasu zos­
tanie przeniesionym na p?2ic« wsch, skraj tego lasu^ 
prsyczea*ponieważ d-ca p*d* przenosi swe m.p. do 
ny/n^adkow lin ja telefoniczna przejdzie przez ten fo l­
wark a na (iawnem stielscu ośrodka łycsności zainsta­
lowaną będzie stacja ła lef* pośrednia ze względu m  
konieczność nawiązania i utrzymania łączności z kaw, 
dyw*, znajdującą się ’ w Mytnicy 
Linia te le f ., wybudowana przez I I .  baon 19«p,p» nie 
zostanie zwinięta¿chwilowo pozostanie aż do wyruszenia 
natarcia

po4.ączeiiia s i ,  udunam j«*  xuwuxoił ujr w xa-*j
posunięcia się naprzód dać mu możność zwinięcia zbęd­
nych jut wówczas lin ii Ono ty?' komorówka - I# o środek 
łączności,szef* ^czności ayn. nakazuje po-przejściu 
d-cy p.d. do jfw.^dkdw. wybudować nowe połączenia z 
wysuniętego ośrodka łączności dyw.w Będkowie do Fw, 
Redków.
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3/- W czasie rozwijania się natarcia d-ea p.d*będźie 
się posuwał po osi natarcia d-cj płd
skraju kol. fiytnloa na Ostrów /  ̂ przsj inujjc 
w 3rtiarę możności od l9.p*p* wybudoî ane jUż po­
łączenia lub też budując nowe,oraz 
stosownie do potrzeby i  sytuacji swe wysunięte 
ośrodki łączności .

4/«. I I I .  baon 20.p-,p* w czasie swego niarsza do walki 
- nie będzie budował lin ji  telex,, a będzie wyifo- 

rsystywał już istniejące połączenia i urządzenia 
Dopiero zacznie je buSowaó z chwilą wejścia do 
watki i to w razie potrzeby, *

TAZrm LOTNICTWA

współdziałania lotnictwa linioweeo na

IS£5£«ł2*5Zii«i^ piechoty 
/Opracował mjr.dypl. II E I  L S H /

. . .  Bywizja piechoty znaj dującą się w położeniu z
którego może wejść w przeciąga krótkiego czasu w akcję 
bojowę posiada w lotnictwie linjowym współdziałające^ 
z ni^ jeden e głównych ezjciników zapewni aj ę.cych jej po- 
woazenis*

W zależności od stanu organizacyjnego lotnictwa 
w araji -  będzie ono przydzielane dywizjom w odpowied­
niej ilości » przyczea im mniej tego lotnictwa będzie 

tem umiejętni e jszego rozdziału będzie ono wyraagać • 
tern bardziej trzeba będzie podkreślić danie go dTwiziom 
posiadający zadani e najważniejsze . -

Powyższe czynniki zdecyduję więc o tem cay dy­
wizja piechoty będzie rozporzę,dzac:

cał^ eskadrj^ / jednostkę samodzielad>^ 
ezęścię eskadry , " »
przydzielonymi Ictami *

f_kaidym m ie  zMtiaozyć należy, że lotnictwo l in -  
Jowe preydŁielone dla wspołnraoy do dywizji oieohoty.zwłasz- 
C2s dla poważnej akcji w której będzie wykonywać zadania 

Cl z artylerię i z pieahot4 ,powinno być oddane do 
aysp^ycji dowódcy dywizji zawczasu przed akcja.ażeby za­
łoga /obserwat orz 3/ mogła zorientować się i przygotować sta^ 
raime swe zadaaTa przjozam imrdzo korzystne* byłebf oso- * 
®lste zetknięcie się lotników w ndnośnymł dowódcami 1 wspól­
ne Omówienie odnośnych zadań.
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a zasadzie powiBien -Bystarozyć

» r S i a i ’55ig ‘ 5i s t ó ” T O ^
“filadomem jęat.że fspółpracą

i i J T 4 r g i r i * s ; s s . s r i s S i  f o i i f W t ó
Bilk Ssuaiętycb położonych możliwie bliskh danego dowództwa oedno- 

Sodnem zaznaczenia jest również że |? « f  g f

iacycb istotne powodsenie akcli^i to tem wlęksfię, satUB: ,̂xm mni 3 
posiada^ię^^zydziexonego^lo i ^ z j i  należy;

a/-mars8 ubezpieczony» względnie marsz zbliżania 
i walka spotkaniowa, 

b/ -»natarcie ? 
c/-obrona,

•►on-Ssiiianic» ' '

spo-

sóh p̂ i*ez prace rozpoznawczy odda pierwszorzęd­
ne usługi i to właśnie będzie jego głównym zadanie^ .

Obszar rozpoznawany musi o; 
la,który%" móĝ r w ci^gu etapu dzie:
obszaru będą więc leżały od osi i celu posuwania s ię  dywizji.Obszar ten się zmęs 
przyjaciel rozporzydza kawalerzy lub jednostkami zmotoryzowanem
pr., a. i.), ..i, « « W «  •

s fo ł* k f7J j !S  i ! ? i 2g

oraz ewentualnie meldunków oddziałów»  ̂ vfx-r-ir i«łapcio nad i 

po.aSkonać pracę łycznościowy między dowódcy dywizji l  poszczegoinyau 
dowódcami.

b/ MatSiCil. ^
ięti^e zeórcdięci7aT\ie >
Lotnictwo zatem głównie będzie 
nia n a j w a ż n i ^ s i «
nie da się ui-----
Terją zwłaszcza przy
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, ^ożG mied miejsce gdy rozporsądzaiay
dnż̂  lotiioiwfit Iinjowegc i gdy się artylerię dostatecs««

oDslu|y<Co. Loty powinny ©dbywad si© w najważniejszych cbwl«- 
¿ach miki, w momentach gdy feeznośd na ziemi rwie się wslniteł- 
posimięcia się naprzdii ; wyMr czasu Jest tem ważniejszy, że sa­
molot piechoty działa krótko, naj?ijże| 1& godzinj Jw skutek fi« -  
zycsnsgo zmęczenia załogi / -co wskazuje na koaieoinośd najekono- 
miesnlejssego użycia*

Poza wymienióiiymi zadaniami pozostaję. Jeszcze sadania roz­
poznania tyłów nisprsy3aciel@* Boipoinania te uskutecznia się do 
^anicy przedniej rozpoznania lotnicsofo dywizji; granica ta w 
okresie natarcia znajauje się zanBjcrrBi niezbyt głęboko,w każdy® 
rasie obejmuje cele łtdr® dirwizja isoie osię-^Cid^^wieczorem  ̂ mai:« 
syraalna głębołodd -wynosi jedoa Siiea grzemźrsZii'.

azę-sto  ̂ baTek) wa,żny® zadaniem aia lotnictwa będzie x̂ 3rzed 
natarciem na umocnione siln ie pozycje nieprzyjacielajrozpoznani o 
Jegc obsady pierwszych l in i j  celem uniknięcia uderzenia w próżnię, 
jeanak będę. te wypadki wyję&owo ^ y  posiada sl§ wiele lotnictwa 
oraz nocnymi wypadami aa siemi jeisf ciężło 'udobyd potrzebne ^ a -  
demos 01»

We wszystkich siytuaojach dywizji,w których będzie webodzid 
w grę działanie arty lerii zwalczającej cele zaki^tesaie mogąc© . 
byc obserwowanym s punktów, obserwacyjnych naziomnjcb i w'ittórycli
br̂ ęiftmtr ż̂>5iporEądSf̂  * f:tyl¥n T-rsATłS? "1 ' l AfV'nnn / nrin / r.Vo.!-a

'adania
itaresyc________ _ ___^

l i  1«10*C00, w wa3TUiÉ:acb o i le  pogoda na to ses-woli®
Plan taki je s t■ nadzwyczaj ważnym« s-łuiy bowiem dla-skute­

cznej i łatwej współpracy lotnika s arty lérjf «.Dowtldztwo d w l« j i  
powinno stale żądad sporządzenia takiego planu-;:? obszaru w który® 
przewiduje si§ ciężką walkę*
fi iykonanie. planu od chwili wylądowa?aia n-amolotu odc “» iu goi’̂ ln pracy* ^

w daujE^sypadku dô sóaca 7.d.p. aai^dał wkonaaia takie- 
f?ü£ÍP9 Boresteosko »  ?i|t«icQ -  pła

BerestecEklem. Odpowiedni lo t mógł fcyó w- 
rannieh od 6 - 8 ,  czyli około godziny 15 1 16' 
I artylarją dywizji będą w pokadaniu ulfíiií : 
współrzędnjcb . • ^

: 1( 
000 s
lo'tníetwo -Jak
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8 2 U Ż B A  S Z T A B Ó W .• w* * • • W wv w «■ w ••*•*•*• w»

Bozwi^zAsii mmi z zbszytu x i i i

^eesozm« zarządzenia iaaterjałowe dowódoy 7*d.p. w

panla ce do zaopatrywania i 

e j ^ ^ c j i  p.szkio str^64/

/Opracował pp^.dypl,Janicki/

IS S i iS f -™ ?  południa :
Według zarządzeń wydanych przez dowddztwo Y^d.p* w go­

dzinach porannych i przedpołudniowych dnia 4cczerwca, służby 
tej dywizji znajdują się około południa w położeniu naatępuję.- 
ceiz *

Orupa B /wzmocniona sekcję. fir,2 taborów żywnościowych wojsk
—  —  dywizji/ w rejonie Klekotów -  Siestratyn /patrz zeszyt

Nr»XIII/•
Kompania sanitarna rozwinęła główny punkt opa­

trunkowy 7Cr*r,0./ w Siestratynie, wysuwamc 20 wozów 
do iiUtoni Syteiika; do Siestratyna i^sunęły się 2 ko­
lumny amunicyjne oraz koluama saperska.

Ubezpieczenie z oddziałów etapowych wysunięte 
do Buhaj ówki i Rads^iwiłłowa,

Grupa 1 zgrupowana jest w Brodach -  dołęczyły do niej kolumny
—  - tobcrowe Nr,707 i 7@8. Szef intendentury dywizji, znaj­

dujący się przy tej grupie, -  przystępuje do Zorgani­
zowania punktu zaopatrywania, t . j .  do przeładowania 
żywności z kolumn 70? x 708 na sekcje S r.l. T.S, Czyn- 
nośd ta rozpoczyna się przypuszczalnie na przedmieściu 
Folwarki Małe około godz.lS.

Grupa S zgrupowała się w rejonie przedmieścia Folwarki Wiel-
------- tie* I  sekcja szpitala polowego rozwinęła się osobno -

dogodnem miejscem mogą oye koszary kawalerji lub odpo­
wiedni budynek w meście /np, szkołą/, znajdujący się 
w pobliżu crogi, idącej z Klekotowa.

_  Grupa>D,: Oo do tej grupy możąmy ppjijąó, że -  otrzymawszy mo-
tocyklem w Podkamien&. óupbmedni rozkaz nieco po g.9 -  

-mogła stamtąd wyruszyó luż o g.lO-ej i w południe do­
chodzi traktem do wysokośbi Bucz3rny* wozy lej są puste -  
marsz musi byó ze względu na możność zagrożenia -  dosyó 
szybki.
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Prayiiaidmy róimiei. te porozumienie oficera organizacyj­
nego dywizji 8 aowddea aiaoli etapowej Brody doprowadziło do 
przyjęcia propozycji dywizji i że wydawanie żywności z kolunm 
armji na kolumny gimpy D ustalono w Brodach na g,16-tęt.

W tern położeniu służb dywizji trwa już od godzin przedpo­
łudniowych akcja bojowa wojsk, idąca w dwóch zasadniczych kie* 
runkach : akcja straży przedniej /19.p*p./ na Redków i  akcja ao.p.p. na Boratyn; akcie te mają rozwój pomyślny, jak również 
osłaniające działanie straży bocznej /21#p»p*/ w rejonie krasno** 
pola -  Earp iłó^i.

Odwód dywizji ze względu na konieczność osłony tyłów dy­
wizji obsadził Srebno i wysunął oddziały do Krupca.

Trwająca wałka wojsk wymaga pomocy ze strony organów 
służb. Są one do tego przygotowane :

Mapływąjęcy rąnni przybywają do futoru Syteńka, skąd wo­
zami kompanji sanitarnej przewożeni są do d.P.O. w Siestrety- 
nie i stamtąd po przeglądnięciu, względnie poprawie opatrun­
ków, oraz ewentualnie koniecznych zabiegach lekarskich, dalej 
do rozwidlenia dróg na wschód od Kłekotowa, gdzie czekają sa­
me chody kolumny sanitarnej, które odwożą bardzo ciężko rannych 
do sekcji szpitala dywizji w Brodach, a lżej rannych wprost na 
stację Brody, gdzie będą zabrani do pociągu sanitarnego armji.

Oo do innych potrzeb walki -  to przedewszystkiem ważną
amunicja. Bój poważny zaczął się jednak w dośd późnych 

godzinach dnia /przed południem/. Piechota i artylerja ma przy 
sobie dużą dotację oddziałową /około 4 jednostki ognia, t . j .  
np. 240 strzałów na dział© połowę 76 mm, 160 naboi na karabin/. 
Dotacja ta starczyć może na długotrwałą i bardzo intensywną 
bitwę; to też do wieczora nie będzie potrzebne uzupełnienie 
kolumn dywizyjnych -  dwie wysunięte w Siestratynie kolumny nie 
będą w ciągu dnia wydawać amunicji, *• natomiast skoro tylko wie­
czorem walka przycichnie, -  trzeba będzie uzup^nić zapasy amu­
nicji posiadane przez oddziały -  do norm przepisanych, a więc 
do 4 jednostek ognia.

Kolumna saperska mało będzie potrzefc^a wojskom w tym dniu : 
straż przednia i  aO.p.p. w swych akcjach nie będą potrsebować 
ani ciężkich narzędzi pionierskich, ani drutu kolczastego, ani 
materjąłów wybuchowych. Może trzeba będzie pomyśleć o straży 
bocznej : ale i lej obrona ma charakter przejściowy i nie po­
trzebuje pomocy technicznej dywizji. Jedynie iaoże potrzebny bę­
dzie sprzęt saperski saperom dywizji do naprawy dróg lub mostów, 
ale i te potrzeby ujawniłyby się dopiero pod koniec dnia.

Inne natomiast potrzeby wojsk wkrćtce będą pilne -  mia­
nowicie sp“~— — -• y ,
no taborom
przed wymarszem; _______ _______ _____ _ __..
długiego odpoczynku /wtedy wydano też nieco suchej’żywności na 
dzień/ częściowo będzie mogła być z kuchen polowyoh wydaną za­
pewne dopiero pod wieczór, bo perypetje walki /prócz może walki 
na miejscu straży bocznej/ nie pozwolą na wydanie obiadu w 
dzień, ff każdym razie zasoby oddziałów do wieczora znikną, prócz 
zasobów żywności rezerwowej, ale to t.zw. "porcje żeiazne^ na 
najgorsze okolicznowci ,n gdy dowóz zupełnie nie aa ujm zergani- 
lowad. W t ^  jednak w rp a ^  dywizja aa możność nermalne w^y- 
wionie zapewnić. Trzeba tylko podsunąć i oddać oddziałom ich 
pełne sekcje taborów żywnościowych/sekcje U r,2 J z Klekotcwa 
aokąd zostały już skierowane przewidującym rożkazem porannym *
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moĝ  one dojśd ł̂ atwo pod wiecadr do wssy^tkisłi oddsiąSrdw, jed­
nać pod Twarunkiem, te sztab dy»iaji na czas je bliżej frontu 
podsunie.

5 .. Zarz§.dzenia dowddztwa dywizji•
«B«B eeeeetsi»»««•»«■«• •■«•••«* wifflitii«

Wynikad bed^ s rozważań, poczynionycb powyżej i dostoso­
wane byd muszą do rozwoju działań taktyoinjcE nadto Je*
den wzgląd musi bjd mocno wzięty pod uwagę » to fakt fizyczne­
go z meczem a wszystkich forijmcyj sl^żb« Jak wiemy, maszerują 
one**prwI?rD@z przerwy od wczorajszego kaczora i© południa 
dn idzisie jszego ; mâ ą za sobą około SÔ -̂kilomótrowŷ ^marsz,od­
byty częściowo w nocy po drogach« któro nie były najlepsza, w 
terenie naogdł ciężkim, bo falistym. 0 i le  ran© nie mógł im.
sztab dywizji )lecseństwo, pozwoli d odpo-iz j i ,  ze względu aa ioli pazplecs<.„------,
cząd «  0 tyle teraz, po osiągnięciu dogodnisji^f^ych rejonow po­
stoju «« odpoczynek dla ludzi i koni jest bezwzględnie koalecZ'» 
ny : będzie t© więc jedna s sąjważniejszjefe mylli px*zswodaiob 
00 do użycia służo w okresie najbliższym* lykorzytad bedzie. 
mbżna fakt, że tabory oddziałów są stosunkowo, dzięki dłuższe- 
mu odpoczynkowi, mniej zmęczone i mo^ dad leszcza pewien w -  
siłek marszowy. Jednego tylko nie da się uniknąć, t.1. ruchu 
wozów kompanji sanitarnej oraz samocbodow sanitarnych ; Jedsiak 
ruch wozów odbywać się będzie dość wolno, na krótkich odcin­
kach dróg i z pewnemi przerwami, a samochody nie ^̂ męcsą s i f "

*Jakaż będzie treid zarządzeń koniecznych wydawanych od

pilni ej ssą sprawą wydaje się ©wąkuacm radnych m 
oddziałów, ale wysunięci© stacji wozów do F?itoru wy-
datiiia ułat^^pJ^&cą wozów sanitarnych 2D.p,p, i strasy bocznej, 
a w początkowef fasie także 19.p.p. Mowę sarsądzema me są , 
więc pilne : dopiero w miarę postępu natarcia straży prscaniej 
odległości dróg ewakuacyjnych je j rannych stają si| duża, trze­
ba wiec będzie przerzucić le j oś ewakuacji na ^do­
kąd skieruje się csośd wozów z© s t a c j i kompanji sanitar- 
nej n Futorze Syteńka celem sor^izowaaia tam nowej stacji 
wołów dla straży przedniej. Oapowiedni© zarządzenie wydana 
będzie w godzinach popołudni©wyob przez sseia ssnr^arnago dy­
wizji który w międzyczasie uda się do m«g® kompanji sani tar« 
nei^ potrzebne informacje co do potrzeb otrzyma on
sztabu dywizji lub nawet wprost od dowódcy

b/« Z Kolei pilnem jest, -  Jak to roswu|flisiiy -  
towanie wysunięcia sekcrj rozdzielczych ży^Tiosciowyca
/sekcji kierunku frontu tak, by laog^ m(m6
SywaoBd lis daitó 5—go kuohiiioa polo®?® odsisiaiTiWja Ej-asotoWi, 
ffSsio beda ® południe, -  miałyby wieozcreia sty- aalafc^ drog'  ̂
to tabord® bagażowych oddziałsw, które, stóasacsa w | i0ruBsu 
na Bsresteeako mogą się. dość daleko wysan|.ó. Treeba je,więc 
oodciagnąó na wieczór do dogodnych punktów, skąc same lUi* oi.« 
daiałybeda mogły dalej skierować do swych f.E.E. P«Ek|aBą la ­
kierni będaie : ^ t o r  STteńka dla całego prawego skrsydła cy- 

• w iali, eaś m.Półnoone dla strażT p rae^ ig i. Bfd® to jedn^  
twlKo punkty drugiego przeznaczenia /punktem 1-s z ego bji: Kle­
kotów/, skąd zależnie od sytuacji wieczornej będą mogły być 
dalej podsunięte.
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____uoi^âliwj
Odpo^edaîe sarg^dgęnia miałyby więc treśd następującą :

7»d.p.
SstaB

L ./ O r g . ia a t .
” Do Srebna g.l3 .

mzm SZOZSGÔLNI.
/Ruch sekoyj Nr.2. T.Ź,/

,-PP odpoozynku w Elekotowie, sekcje Ur.2 T.Ż. Tiyruaza 
o g .la  w dwSob grupach : j  »
«0 “  * III/7 .P ...P . .

b/« sekcje l9.p,p. i l/7.p.a*p. do m.Połunocane.
Tam otrzymają dalsze rozkazy co do wydania iywnośoi.

z
/-/ Szef Sztabftt 7.dsp*

Otrzymuje :
dca gnipy marsz.B* -  konnym.

. Dalszy rozkaz dla tych sekcyj «  definitywny, wspdlny już 
i dla wojsk, I  wydany już na podstawie sytuacji wieczornej, 
byłby następujący ;  ̂ w j .

7.d.p*
Sztab

D« ..  .^Org.mat.
M.p. . . .  jI xJ  g. 19« 

m Z E M  SZCZEGÓLNI.

/wydanie żywno doi na 5.VI, i moh sekcyj 
Nr.2« taborów żywnościowych/

l/ -  Sekcje roz^ielcze f.Z . przechodzą do dyspozycji dcéw na­
tarć od g.20«ej w następujących punktach :

= i - P ; ! :  i 1 '"Ftttoree Sytedka
19.p.p. i I/7.p.a.p. «* w m.Połunoozne«

Do pultów tych należy wysłać łę,czników z oddziałów 
i zarzę,azio następnie wydawanie żywności na tabory bagażowe.

2/- Po wydaniu żywności sekcje Nr.2. nocują przy oddziałach, 
poczem skierować je z powrotem na g.8 3o Bezodni. gdzie 
dztwo nad całem zgupowaniem obejmie oficer z 20.p.p.

Otrzymują konnymi ; z  r.
Do» 19., ąo. i 21.p.p. /-/ Ssef Sztabu 7.d.p.
Dca sekcyl w Futorze Syteńka 
** ^ w Połunoczne.

/^/ miejsce postoju sztabu ścisłego dywizji o
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o/- Pozostaje do załatwienia sonawa ai&unicji* % ci^gu
fodzin pcpołudniowych sitah dywizji nie może mied dokładnych 
anych co do jej zużycia; w razie wyjątkowo wielkiego zużycia 

przez iakid oddział -  wysunięcie keluii»n do Siostratyna ułatwi 
temu oddziałowi uzupełnienie swej dotacji. 2 reguły jednak 
uzupełnienie to dokonywane hędzie wieczorem. Wtedy^« o pewne|

szcz
W tym wypadku przyjmiemy, te zużycie amimicji przez po« 

ególne odaziały dywizji mogło byd następuję-ce :

w piechocie: 19.p.p.wystrzelał około 1 jednostki ognia piechoty.
/40 nab.na karabin/

20. p.p,
21. p.p.
3.p.ułandw

iñaiÉvlerii :  I.dyon wystrzelał 2 jednostki, I I ,  i  III*  po 1 jednostc
ognia /60 wzglednia 4© strzałdw aa działo 75 mm, 
względnie haubicę/.

Uwaga : Rzecz prosta, że meldunki oddziałów będą zawierały 
szczegółowe cyfrowe dane zużycia.

W całości więc liczęio już jednostkami ognia całej dywi- 
z jl ,  ^strzelano okoio 1 jednostki ognia piechoty i 1 1/3 jcc

Acmf ił sirt-srlArii. Tiftpt tr» rwJPr a 7 . 8  dn arnüní <

)wei
azie dosé gwałtowny,

Trzeba tę amunicję oddziałom uzupełnić z kolumn dywizyj­
nych 1 to już w ci^gu nocy. Z reguły następuje to w ten sposób, 
że podwozi się amunicję z tyłu ku frontowi, gdyż wozy amunicyj­
ne oddziałów, odchodzęic z frontu daleko na tyły celem pobrania 
amunicji, co trwa zawsze pewien dłuższy czas, mogłyby wracaj^d 
nie zastać oddziałów na poprzednich stanowiskach, a szukanie 
jest trudne, niepewne i trwa długo. Sprawę ussupałnienia amunicji 
piechoty reguluje bezpośrednio sztab dywizji, uzupełnienie amu­
nicji artylerii-dowódca arty lerji dywizyjnej, będący w stałym 
kontakcie z oddziałami arty lerji. Odpowiednie zarządzenia i^dad 
należy dowódcy plutonu parkowego, który winien się znajdować 
przy wysuniętym rzucie kolumn amunicyjnych, a więc w Siestra- 
tyiue.

2e względu na dośd dutę. odległość tej miejscowości od 
frontu, sztab dywizji podsunie na wieczór specjalnym rozkazem 
wysunięte tam 2 kolumny amunicyjne b liże j, a wiac ao Futoru 
Syteńka. W chwili^ gdy nadejdę meldunki amunicyjne z oddziałów,

amunicj 
ae

z organizowani i
nicji^ t . j .  punktów, gdzie amunicję pobiorą w 
piechoty, wzgl* kolumny dywizjonowe arty lerji. 

Takimi pu&taai byłyby :
Qla straży bocznej -  Futor Osykema, 
dla natarcia 20.p.p. -  lonoratka,
dla straży przedniej -  Kemorói^«
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Do każdego % tyah piuaktdw skierowanoby np. po 1 plutonie 
kolumny amimicyjnei pieonoty i 1 pliłdionie kolumny amunicyjnej 
artylerjl z Futoru Syteźka.

W ten sposób -  jak widzimy -  braki nie będ^ poczę̂ tkowo 
w zupełności pokryte, bo zużycie nie jest rófne, podczas gdy 
kolumny amunicyjne podzieliliśmy równo na plutony /na mniejsze 
części z zasady nie należy dzielić/* Będzie te więc pierwsze 
zupełnienie, « dalsze dać będzie można po podciągnięciu dal-

szych 2 kolumn z Klekotowa, -  a więc dopiero nad ranem 
W rezultacj ^

częściowo w cięgu nocy
W rezultacie tych zarządzeń amunicja oddziałów bedźie

ocy, częściowo w godzinach porannych, uzu-

nor-
________  ___  ̂ _____ „ _________ arty-

le r ji.  Trzeba to z kolei uzupełnić : armja w swym rozkazie na 
4-go przewidziała iiiupełnienie anmnioji 7.d*p, kolumnami ar- 
mjl z Brodów. Sztab dywizji skieruje wiec zapotrzebowanie do 
kom^danta stacji etapowej Brody, by potrzebna ilość amunicji 
podwieziona była taborami armjl do Klekotowa na g*3 rano.g^ie  
pobiorą ją powracające z frontu puste kolumny amunicyjne dy­
wizji.

Szozegóły tych ostatnich zarządzali będą już zawarte w 
części 11-^3 ogólnej rozkazu operacyjnego dywizji na dzień B .f l.

ę .- Przewidywania na dzień 5.YI,

Jakie zarządzenia dla służb dywizji należy przewidywać 
na dzień 5*?I ?

W położeniu, które obecnie znamy, nie można jeszcze 
ustalić większości konkretnych zarządzeń, które bęoą treścią 
ogólnego rozkazu operacyjnego ez .II. na dzień 5-go. Hiema bo­
wiem zasadniczej decyzji taktycznej dowódcy dywizji niema 
odpowiednich rozkazów z armji. Jednak kwatermistrz dywizji -  
by nie być zaskoczonym i mieć takie ugrupowanie służb dyMzji, 
by mogły one bez specjalnych trudności podołać możliwym zada­
niom «  musi stale przewidywać możliwości ich użycia, stale 
mieć plan o tyle giętki, by do każdej -  jeżeli to możliwe -  
ewentualności dał się dostosować. Do poczynienia tych przewi­
dywań pomoże mu z jednej strony znajomość sytuacji taktycznej 
samej dywizji, z drugiej znajomość ogólnego położenia zaopatru* 
jącei dywizję armji. Od tych bowiem dwóch czynników zależą 
ściśle działania służb dywizji.

Przejdźmy krótko po kolei każdy z tych cz3rnników*

a/- Jakież jest taktyczne położenie 7,d.p* i jakie może 
być jej dalsze zadanie ? ifccją dnia 4-go wypełniła ona w dużej 
mierze swe bezpośrednie zadanie, nakazane rozkazem armji z

/x/ Rozwiązanie, podane przezemnie, jest jednem a kilku,któ­
re można przyjąć : można np. przedewszystkiem uzupełnić amu­
nicję straży przedniej i 20.p*p., tymczasem nie iwupełniając 
straży bocznej i t.p. Zresztą nie podaję tu dla braku miejsca 
i braku dokładnej sytuacji wieczorowej szczegółów, któreby w 
rzeczywistość zawierały odnośne rozkazy kwatermistrza dyw* 
oras dowódej artylerjl aywizyjnej.
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dnia 3-go po południu': udersyła ną tyły czerwonych «alęzfcyol»
fre a t^  na^pdlnocny zachód z l.arn]?. naszę. w rejonie
fca.«Ale możeto uderzenie.,które ze względu na
me1 dinSzll z prawej flanżi, zos^ło wykonane tylko częśoię s i ł ,
o k iże^ ę  nie lystakzajęce: przeWidywŁó więc ¡fl®^y

AZlint^ r.i otó ©foHsymie zadanie dwiz3i-

Drzewidywad r ó w iie i walki nad ^
iarpiłówka; charakter ich. w związku z ogolnem zadaniem dywi-
2 ji. Naturalnie ist­
nieją i inne meżliwoćci użycia dywizji przez
rnnżiimze a także może i najtrudniejsze wydają, się właśnie te 
tó e  fd a łs te  otarc ie  na Beresteozko i ewentualna ohrona od-
wschodu, '

h/- Jakie megę. byd rozkazy l.annji, tyc^§.ee zappatrywa-
nia i czerwca podstawę, etapowę dla zaopatrywania
1 ewakuacii 7.d?P* była stacja etapowa Brody, gdzie znajduje 
sie końcowa stacfa ruchu kolejowego, pewne zakłady  ̂ W »
oraz ®?niton obronny, p e  sticją^ta Jest « 3:aścme już w jnru  
4,?I. zagrotonę przez nieprzyjaciela. 7,d.p. , znąjduj|ea ai| 
w je j ohlzarze, ma gdzieindziej swe g?^^® “
na*^północy -  obsada wojskami etapowemi jest za słabę dla aiuz
szej inaczej się nie zdecyduje, np. nie wzmocni
obrony Brodów stanowiących oędź co bęaź punkt obrenny, ł|OZ|cy 
7 oosiednia armia południowę i osłaniający przez to szerokę a 
L ż l l  orerlcy^^^ lukę na wewnętrznych ilankaeh obu 

j l s f S i i e !  żę słody moga%yó |rzez 1 -® ™ «/ ’' f  
obrona tvłdw przeniesiona barazier w tył«
Ini -  który bada co bądź, będzie dla naszej dywizji zrodłe^ o 
S cb  tłudMŚoi -  przyhvóodwozić rannych ? Możliwa podstawę etapowę dla |,d.p. oy^a y ,
t v l k o  lintrkofflunikacyjna hardziej na północy
ajy 1 armii “ a wiec lin ia  kolejowa Lwów — s|ojąnów -

ł h ś  K  ¡ . l ; i n & . % & “ j r s r s » u i i i i 3 2  w i

* ”^ l K Ł r i l 1 Ł ^ X 5 S ^ » s x . i 6  »■■“ • i i ; ; * '* ’

nie. ani zapewnić ®’'®k?«|3i .  ^edy co dq

; j S i s 5 s ? s S j ? i r i ‘ a Ł ;  i f  ? s :® ;  p»“ « * » “ -
Ul wewnętrz dywizji w rozwiniętym całym szpitalu.

ir , ; g  7 p ^ L S s . s i i i v . j i A V 5. j . ‘ £ r ! ; 5» n : - -
CJl/
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, . więc "będą przewidywane
dywizji w dniu 5.VI. ?

-  Oo do ich ugrupowania i osłony :

działania służb

4.1U1J Łomuniitauji z nioaaBii /na iiaąziwidrłów, Siestr 
tps lub Leszniow zależnie od zadań dywizji/ musi byo silna; 
gdy je j nie zapewni amja -  musiałaby dywizja na to cześd s i ł  poświfoid. ^ j - V

0 ile  podstawa przerzucona bidzie na pdłiioc, a Brody 
opubzozone, • służby musz§. się jeszcze w ciągu nocy przegrupo- 
wad w kierun^ na Lesznidw i Stanisławczyk -  ciągle pod osłona 
wojsk ze wschodu. Drogi wewnętrznej komunikacji dywizji przez 
Leszniow, wzgl. Bezodnię, będą poczę,tkowG uciążliwe -  dogodna 

Szozurowięe może Dyd dopiero wywalczona taktycznie, 
W każdym wypadku osłona tyłów dywizji od wschodu.

-> Co do zaopatrywania ;
•

, . ZTęnońó z armji w dniu 5,YI. będzie można pobrad drod-
kami dywizji o ile  będźie wydawana w Brodach -  nasze tabory 
puste sę, na miejscui o ile  stację, zaopatrywania będzie np.la-- 
dziechdw, to ze względu na większę odległodd /przeszło 40 iW  
l ^ o ś d  mogłaby byc tam pobrana dopiero w późnych godzina#

, , jfenlcja : z Brodów łatwa do pobrania, zwłaszcza, że sę
ttun kolumny anajl. 2 Badziechowa musiałaby armja podwie^d przy- 
naji^iej do Stanisławczyka «- inaczej uzupełnienie amunicji w 
d|wipi będzie bardzo powolne, o o może wpłynęd na rozmach jej

-  Co do ewakuacji *

Ewakuacja na Brody nie przedstawi trudności. Lecz w ra- 
2i®^praerzucenia stacji ewakuacyjnej do Badziechowa hęda pew­
ne trudnosipi : ranni w Brodach 7w sekcji szpitala/, nie na- 
aalęcy się do dalszego transportu mniej więcej do tygodnia 
będą musieli pozostać na miejscu. Ewakuacja z frontu bedzie* 
trudna z powodu braku dróg dla samochodów sanitarnych* te 
ostatnie będę^mogły działad dopiero od rejonu Stanisławczykc. 
dokęd trzeba będzie rannych wieźd na wozach.

Szef sanitarny musiałby więc poczynid odpowiednie przy­
gotowania jak wywiad dróg, skierowanie kolumny samochodowej 
przez Brody na Stanisławczyk i t.p.  ̂ ^

. .Tak WTOlędałby ogólnie saryś przewidywań kwatermistrza
pe^en plan użycia służb dywizji 

wed^g kilku możliwości. Majac taki plan, może sztab dywizji 
«pofojme przygotowad potrzebne zarządzenia i ozekad na nowe 
rozkazy, któro nie będą zaakoczeńiem i niepodeianką.
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^ przestudiowanych ostatoio zagadnień wynikałyby nastf- 
puj^oa wnioski co do działania służb w dynazji ;

1/- Sztab dywizji, a w szez^Ólności szef sztabu i kwa­
termistrz -  musi stale dowodź id służbami i to w Ciał&m tego 
słowa znaczeniu; musi wiec byd stale czujnym na wszelkie zmia­
ny położenia tai wojsk, jak służb, by dostosować je nawzajom 
dc siebie; musi znać w każdej godzinie położenie służb i^móc 
każdej chwili dosład im odpowiedni rozkaz; musi więc mieć dosko­
nała z niemi łę^cznodd -  jak również sta łi komunikację z 
fami służb. Musi stale dbad o ich właściwe ugrupowanie i o ich 
bezpieczeństwo; musi wreszcie dla sprawnego ich działania byc 
stale poinformowanym o położeniu tyłów armji i o ile  możności 
łacznosd z jej dowództwem.  ̂  ̂ .

2/- Dla właściwego, w czasie i w przestrzeni, dowodzenia 
służbami konieczne sę przewidywania co do ich użycia nawet uie- 
raz daleko idęce; sa one poastawą planu ich użycia w różnych 
ewentualnościach planu,opierającego sie na znajomości położe­
nia taktycznego jednostki i  ogólnego położenia tyłów arajx. 
Posiadając plan -  giętki a realny -  dowództwo nie będzie za­
skoczone niespodziewanym rozkazem ^ a służby zawsze gotowe do 
różnych możliwości działań.

Ma zakończenie studjów działania służb dywizji w marszu 
i walce spotkaniowej na szerokim froncie i zdała od Równych 
ośrodków tyłowych armji - podaję rzut oka na całokształt ope­
ra cyj dywizji od 2. do 5.VI. tak jak cne.się przedstawiają w 
całości działań służby kwatermistrzowskiej.

Podany ńa str .54 szkic przedstawia kolejne sytuacje 
7.d.p. i układ je j lin ij komunikacyjnych tyłowych.

Widzimy, że będzie ona w c ię ^  tego okresu zaopatrywana 
z trzech lin ij kolejowych, a w niektórych dniach nawet zaopa­
trywanie t.zw. "codzienne" nie będzie możliwe.

A więc ;
2. YI. -  była zaopatrzona przez armję "południową" na st.łanow-00 l in ji  Lwów - Krasne - Tarnopol - ianowce.
3. VI. - zaopatrzenia z armji nie było : dywizja znajdowała się

zbyt daleko od systemu tyłowego tak 1-szej, jak i  połud­
niowej armji.  ̂ ^

4. VI. -  l.armja zaopatrywała dywizję przez Lwów -  Brody,
5. VT. i 6,VI, i  dalej - zaopatrywanie i ewakuacja dywizji prze­

rzuci się na linję Lwów -  Stejanów -  ługk.
' Możliwem przytem jest, że w dniu 5.VI. dostarcze-

/ nie zaopatrywania dla tej dywizji piechoty będzie wo- 
góle praktycznie niemożliwe /z powodu nieprzyjaciela 
pod Beresteczkiem/, . ^

Przykład ten dowodzi, jak sprawnym i giętkim musi byd 
system działania służby kwatermistrz owskiej i komunikacyj ty­
łowych nie tylko w dywizji, ale również na szczeblu armji, a 
nawet ewentualnie grupy armij /frontu/ ^ działaniach manewro­
wych na szerokich frontach.

.Ireszcie raz jeszcze podkreślę sprawę zabezpieczenia 
działania służb, którą szkic ilustruje : między głownemi si^ła- 
mi obu armii jest luka około 80 km, w której porusza się wła­
śnie nasza 7,a.p. Jej ruch jest zasłona tej luki -  ale z cza­
sem, gdy dołączy ona do 1.armji, -  lin je komunikacyjne obu
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aranij mogą byd lagrożone praes działanie npla taj luce, np, 
jego kawalerii. \

Ma tę ewentualność, by nie odrywać s i ł  frontowych 
araij, praydadaę. się obronne węzły etapowe, obsadzone prze« 
dobre wojska etapowe /« artylerję/ /tu np.Brody, Podkamień, 
Załośce/ -  które starym systemem napoleońskim, a nawet jesz­
cze prapolskim, ©ęd̂  twierdzami dld ra^ycfc^ zapasów sprzętu 
wojennego, ludności i t.d ., nogęcemi się opSLfirać zagonom kawa­
ler j l  nieprzyjaciela a i do czasu własnej przeoiwaJicji.

Jzkic na następnej stronie.
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CHASAKTiaiSTIEA fALU SP0TKAHI051J
«iiMgi ̂ wi 1 itMi <B»iw «% marsu mii im wi n> iwmii m inn mi imj im im l_̂

J  Opracował ppłk.dypl. ZISLEHIBWSKI /

. ,  W zeszycie X, Zadań Taktycznych został? omówione 
postój i marsz w pobliżu nieprzyjaciela , a zwłaszcza ich 
cecha podstawowa 1 charakterystyczna - ułęsmecsenle.

Me omawialiśHty wówczas walki spotkani owe? i to 
celowe: me jest ona iessęze u n^ zregalaminowana ,

Sie znaczy to żeby Walka taka nie istniała,przeciw­
nie w wojme ruchowej często będzie ona miała miejsce.Dla ■ 
tego też postanowiliśmy dotkaad tego ważnego zagadnienia 
a Dior^c pod uwagę brak. regulaminu, scharałteryzowaó je Ao- 
piero po przeprowadzeniu studjum w paru zeszytach.

°^°! > o®awiajace walkę spotkani ową,pod- 
w f, oharąkterystyoane cechy; niepewnośd położenia -

wiadoffioócl o nieprzyjacielu .Wprawdzie dosóa- 
Pf®®siknąd zasłonę zapomocą rozpoznania 

^waleryjskiegc , ptniczego, wreszcie zapomooę. zwî sdów bojo- 
PpsTOźme otrzyma on tylko pewne fragmenty ny-

opóźnione . Wypadki rozwijają się- 
zaswyczaj prfdzej od biegu wiadomości . '

SC i “ s ? k v ; ^ S i r ' s g S a S i f i “*“ i -

S k - . i g l . ! “ « » ’ *» «  S : , “ o ! s r ° -
avzH i z n a c z n e j  mierze ten czynnik de- , jciiam jest siiiajomośd po-łozenia nieDrsviacjeliln’Ap-n 
te na ozem epierad d^^zję niezwłocziego d i i l f ^ i f  9.
, X j ?® pozostałycli czynnikach decyzji,© Ftorybh już tylO' krotnie była mowa . . j .

i L i i d ł  “ ióeieia^. ’ ‘ P^sedewszystkiem masisay pohid tego a i e p r ^ j™  

Lecz jak pobid nieprzyjaciela 9

się uehwycid jŁnajprę^If^te praftootw^tA?®zbedne mu bada dla Przedmioty terenowe, które nie-
M e d lio ^ lt t r e  «  S i S S i f
pozwolą na uzyskanie dobrej obsIriacji^dffw łalĄ^^^tllSjf®
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która poibawl^ przeciwnika 3e®o. otaeraacii, które pcsta- 
v/î  ^  wresacie w wan^ukach irudnycsh 1»  polu bitwy, kaora 
przeSmiotani terenowemi będ^ iregóraa panu^^ce nad polem bit­
wy i unoillwiaij^oe dob^ obserwowany ogień artylerii praa- 
maskni^c© wlrasne poayoje artyleryjdfclói-^bę^ co nlerae la ­
sy, umożliwi aj ę̂ ce ukryto podejscio. roawinięcie, a swłaaBoaa 
niegpodaiewany insnewr wraz e }®go nieodl^cana oecb^,8asko- 
csenieici - będ^ to niejednokroinio ciaśniny, których szybkie 
uchwycenie cabierze przeciwnikowi korzyści pozycji denilłuj^- 
cej, pozycji któr^ mógłby on trzymać słabemi siłami, zmusaa- 
jac nas do walki w truanych warunkach i ze  stratami.

Szybkie uchwycenie podobnych punktów zimsi ss- 
Ewyczaj nieprzyjaciela do reakcji: bidzie on odpowiadał na 
nasze' ciosy , podporządkuje się niejako naszej woli;in icja- 
tywa o której mówiliśmy wyżej przejdzie w nasze ręce•Dowód­
ca zapewni sobie uwobodę aziałania.

Jak taka walka się rozwinie ?
W walce,która sio zawiruj © , strat przednia ma ^  

zwyczaj zadanie bardzo proste: aż do chwili otrzymania innyc® 
rozkazów dowódca straży przedniej musi mieć na widoku jed­
no zadanie: łamać naDot7iany opÓr i jaknajsilni ej przeć na­
przód.

Nie znaczy to by straż praednia atakowała wyłę-cznie 
frontowo, wprost przed sieMe: łamać opór -  nie znaczy ła ­
mać go wyłę.oznie “od czoła • Straż przednia będzie również  ̂
działała manewrem , lecz menewrem o zakresie ograniczonym , 
nie pozwalają-cym na stratę czasu ; nie zaniedba asm fronto­
wego uderzenia -  ni e znamy bo'wien s i ł  i zamiarów przeciwni­
ka: w wielu wypadkach zanim manewr się rozwinie być może - 
zwalczymy go już od czoła robienie skomplikowanych i da­
lekich oDcnodzeń minęłoby się z celem ,

Energiczne we3ście do boju straży przedniej zapew­
ni zazwyczaj dowódcy całości dotarcie do głównych s i ł  
nieprzyjaciela i zmusi przeciwnika do zdradzania s i ł  
i środków ; zwięże ono ponadto możliwie duż§ ilość s i ł  prze­
ciwnika , zwiększając swobodę działania własnych s i ł  głów­
nych ; częstokroć odda w nasze ręce ważne objekty terenowe, 
o których była mowa powyżej.

uowódoa całości / w wypadku naszego przykładu dca 
kolumny/ wprowadza do boju swoje oddziały zazwyczaj m  podsta­
wie działania straży przedniej • Bardzo często,znaj dując się - 
przy straży przedniej, ma już od poczę-tku działania «pływ
na bieg walki.Nakierowule ta walkę do własnych zamiarów,do 
uzyskania jaknajszybciej potrzebnych dla bitwy przeainiotów
terenowych. . . ^   ̂  ̂ ^

W naszym przykładzie dowódca straży Drzednlej 
/dca 19.p.p#/ spotyka nieprzyjaciela na swojej drodze w 
feedkowie* Natychmiast naciera na niego stwarzaję.c sobie wa­
runki manewru lewem skrzydłem.Jaknajszybciej osiąga skraj 
lasu co ułatwia rozwinięcie. Wprowadź a ao walki s ^ je  ś r o ^ ;  
całę. piechotę i oałę artylerję -łamanie oporu bowiem musi 
być energiczne.
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Nie iiydziela odwodu który "by tylko oslaMł silę  działa­
nia : a tyłu masseruje wlelka\ koluscit z której áawet nowe 
oddalały wejdą do e£cji poodś więc teraz odwód?
Widzii^ tu leanocaeśaie jak ważneia jest wyposażenie sti^a- 
ż  ̂ prsedniej w środki przałamuj^cs , a aięc prsedewsayst- 
kłem w artylerję.

Inicjatywa z ręk nleprzjjacisla wyrwana , przeciw- 
naciera on teraz ; czy ja ©dzysŁa?.

Dowódca kolinany / dea v* / wi dz i  dal ej* 
skanuje on nad polem oitwy , gdy zdołeazie wzgó­

rza na płnc* oa Będkowa . Artylerja Dędsio mogła bid wów­
czas az po Bereśteczko $ aż po ciaśniny i groble w Pla-- 
csowei i w Ostrowiu  ̂ ¿miar ten powstaje na podstawie- 
dobraj oceny ^terenu pela bitwy ,■ "̂ównleż nakłania do 
niego dawne Już otrzjmme 1 znane zadanie; wzięcia pod 
ogíBú art. komunłkaeyj przeciwnika isod Berestecsklem*

Na. podstawie inęe wytworzonej sytuacji montuje 
.dowódca p»a, meIkę, akcję , wsparty orzas 2 iyonj arty- 
le r j i  s manewrem l̂ew@ałrzydłcwym Itdra ostatecznie byé 
mU. wyrwi® imejatywf t rąk nlofr^yjaeiela* która stwo- 
rsy  ̂ 38ii:najl^sić v.wirtmki dla działania całej dywizji 
o 1x6 ta pozbędz.1© się kłopotów ^  prawem swojem skrzyd­
le  i  na t|łacb . ^

BÓJ zawiązuje się o-objakty . terenowe 1 rośnie, 
ro.zwija a lf na tej podstawi®,

 ̂ g iimyob charakterystyeznycb cech walki sDotka- 
niowej nalbży podkreśli d użycie ^ t y le r j i  i kawalerj i 

Koniecznośd szybkiego działania własnej piecho­
ty powoduje, É6 zadanie mtjcbmiastowfigt) wsparcia piecho­
ty wysuwa 'się na pie^szy plan badania inno jak zwalcza- 
nie a r t jle r ji przeoiwnila , jak ogień wzbraniający odpa­
dają na plan ualszy^, jf

_  uzybkośd działania m\mi zanwyozaj do deoentrali-
, a nawet nie-

jeanołrotee do przydzielania bgteiyj do oddziałów;esjtel- 
2^?y “ ®p.|ego prsyłiaoy. w aatarclŚ ua Be&é®, Z osasea 

a ie ji , opár nrBeei^níka na niektórych punktach
®oénoáí5 1 potrsehf ssentralisosania om U  

arty ierji , oq poswcli na poaiaożenl® je j s iły  i  isyclajiiości
pLo to tj.

ru ^ csytelmey Biali prsyiład takiaiŚ S l a l Ł i ^

i»dvł,->r « Í «  d ^ a ja  msaerowała w Jednej koluanla luh
54® py3a sila ie gahaoBOBs prses EienrsTlaolela ¿■td -

*pro»IdaeŁe w a fŹ f
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Będków «  Beresteczko objąłby dowódca d j ^ s j i  osobiście, 
ïïa rasie imsiał dbaó ca o caltośd sjrtxLacji.ôifèki© po3ro£e- 
nie na flancó 1 na tyłacb wytworzyło się wcseóniej m t  
bój pod B©dkow0ia*Taa też saalasł się dowódca dywizji*
NarazI 0 doay^a on świeże s iły  dowódcy p.d, pod Hedlów^lacz 
'^ci^gani® s i ł  wyisagało właśnie jego oDecnosci na flance 
i  na tyłaob.Teraz będzie starał s if  prsybyó jakimjprędzej 
pod Bedlrów.

]ąyó BOże ż8 w godzinach popołudni owych zapadnie 
ważka decyzja : skrócenia frontu przez obsadzenie tylko 
wielkiego lasu posiędsy Ohotynea a Srobnea i Honoratkę.,oraz 
wzgórza bezpośrednio na północ ©d ębotyna i przerzucenia 
koMmikaoyj dywizji na sacbód naLeazaiów * - Stanisławczyk. 
Pozwoliłoby to sprowadź i ó cał| nieaal dywizje w rejon Komo- 
rówki^ Dalszą, bitwę pod Beresteczkiem toczyć Dedsie już do«- 
wódca dywizji osobiście,lecs bitwa ta nie miałaby już może 
cech walki spotkaniowej,- dlatego też nie studjujemy je j.

Ha razie dowódca dywizji musiał polegać na działa« 
niu swoich podwładnych. Jak widsiełiśmy działanie to ni© 
zawiodło jego oczekiwana cechowały je energia,inicjatywa, 
szybkość 1 celowy, terenowo umotjrwowany wysiłek .wysiłek 
do którego użyto maksimum rozporzędsalnyeh s i ł  1 środków.

1*0 dobre podchwycenie charakterystycznych cech 
boju s DO tkani owego, to energiczne działanie według zasad, 
które te cechy narzucają,sę najlepszy gwarancją utrzymania 
inicjatywy w naszym ręku,« sę gwarancję powodzenia.

•»* w * t M

Honieo 3. serji Zadań Taktycznych<
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3.Omówienie roli dowódcy artylerji dy |̂ 
wizyjnej podcsaa walki spotkaniowej

!

.............................................................. atr.27
-8 pytań i odpowiedzi odnoszę.cych się !
do działania podjazdu w s ile  1/2  szwsd} 
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